
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena wraz z „PANORAMĄ" 30 gr 
Porozumienie 
W Panmundżon 
w sprawie 
linii demarkacyjnej 

PEKIN. Agencja No-
DZIENNIK 
~ 

Zaprzestania nieustannych prowokacji 

organizowanych przez klikę Tito 
domaga się nota rządu węgierskiego 

BUDAPESZT - Departament Informacji Węgierskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych opublikował oświadcze
nie, które stwierdza: 

wych Chin donosi, że w dniu 
23 listopada na posiedzeniu 
POdkomisji rozejmowej w Pan 
lllundżonie delegaci obu stl"1>n 
Osiągnęli porozumienie w 
sprawie linii demarkacyjnej. 
Oficerowie łącznikowi przy
stąpili do WYtyczenia na ma
Pie i t\r terenie istniejącej li
nii kontaktu (linia frontu). któ 
ra będzie stanowiła oficjalną 
Wojsk•ową linię demarkacyjną 
Po zatwierdzeniu porozumie. 
Ilia przez delegację obu stron 
\V pełnym składzie. 

Niedawno rząd faszystow-1 że Ministerstwo Spraw Zagra 
skiej kliki ;r'ito ?~zekazał r~ą: n~cznych Wę~i7rski7j Repu~li 
dowi Węg1erskieJ Republiki ki LudoweJ JUZ kilkakrotnie 
Ludowej dwie pełne kłamstw wyrażało energice.ny p:rntest 
noty w sprawie rzekomych przeciwko faktom pogwałce
faktów pogwałcenia granicy nia granicy, prowokacjom i 
przez stronę węgierską. W napaściom dokonywanym 

--------------------------------------· związku z tym 23 bm. Węgier na granicy węgiersko - jugo
skie Ministerstwo Spraw Za- słowiańskiej przez stronę ju-

Rok VII lir 307 (2287) Łódź niedziela 25 I poniedziałek 26 listopada 1951 r 
granicznych przekazało misji gosł?wiańską. , . . , 
jugosłowiańskiej w Budapesz- Mimo protestow i ostrzezen 
cie notę w której stwierdza, rząd jugosłowiański nie pod

-..,,.~...,---------------------------------------------------------------------·----------------------------
jął dotychczas nawet próby po 
łożenia kresu napaściom i pro 
wokacjom skierowanym prz~ 
ciwk<> Węgierskiej Republiae 
Ludowej i przeciwko życiu j~ 
obywateli. Wprost przeciwnie, 
krótki przegląd faktów po"' 
gwałcenia granicy i prowokal!' 
cji dokonanych w ci~gu ostat 
nich miesięcy, dołączony do 
niniejszej noty, świadczy do„ 
bitnie, iż: liczba faktów po.; 
gwałcenia granicy i prowoka· 
cji ze strony jugosłowiańskiej 
znacznie wzrosła. 

Z obrad ŚFZZ 

._ d · 21 1· I . fot. CAF "' mu istol>ada zal<~ńczy Y s~ę w Berlinie obrady v sesji SFZZ. 
O!>rady SFZZ udowodDIIY raz. Jeszcze, te mimo wściekłych ata
kow ~a jedność ruchu robotmczego ze strony imperialistów i ich 
agentow w żółtych związkach - znaczenie i siła SFZZ ciągle 

wzrasta. 
lila zdjęciu: Sekretarz generalny Di Vittorio otwiera obrady. 

Całkowiteg·o posłuszeństwa 

dla rozkazów amerykańskich 

Więcej nawooow szteczny-ch dla rolnictwa 
O 12 proc. postanowiła podwyiszyć tegoroczne zadania produkcyjne 

załoga Zakładów Azotowych 
. 1m. Feliksa Dzierżyńskiego w Tarnowie 

WARSZAWA. - Z każdym dniem wzrasta liczba nadchodzą
cych z całego kraju meldunków z kopalń, fabryk l hut o przed
terminowej realizacji planów produkcyjnych na 1951 r. Meldunki 

te są tym bardziej pełne dumy! radości, że załogi wielu zakła 
dów, realizując plan tegoroezny,przelamaly poważne trudności. 

• - O wykonaniu rocznych pla-Z g OO wybitnego nów .wyd?by_cia zam~ld?wali 
• ostatmo gormcy oddziałow V 

działacza patislwowego i vr kopalni „Łagiewniki" kie 

ZSRR rowanych przez doświadczo
n~·ch sztygarów Miszoka i Li-

A. Jefremowa kowskiego. . 

Nie ma żadnej wątpliwości~ 
i inżynierowie odczytan:y przez że swą działalność prowoka• 
czołowego przodownika pracy cyjną jugosłowiańskie organa 
Józefa Niedojadłe list do Pre- rządowe prowadzą zgodnie z 
zydenta RP Bolesława Bieruta, instrukcjami mocarstw impe
w którym załoga donosi o rialistycznych. To samo odno 
swoim sukcesie. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Dzięki ofiarności całego ~połeczeńsłwa 

plan zbiórki na odbudowę stolicy 
Podobne sukcesy odmosi:.1 

MOSKWA. W Moskwie zmarł załogi dalszych fabryk śląskie k ł ł d ł • 
23 bm. po długotrwałej i cięż- go okręgu przemysłowego. wy onany zos a prze ermanem 
kiej chorobie wybitny dzia- Robotnicy Myszkowskich Za- WARSZAWA._ w dniu 22 
łacz państwowy ZSRR - Ale- kladów Przemysłu Wełniane'") b Odznaczena·a ksander Jefremow. „ m. Centrala Spułecznego Fun 

J f . ''-'Ykonali swe roczne zadania duszu Odbudowy Stolicy zło-
e remow był członkiem Ko produkcyjne o 51 dni przed żyła meldunek przewodn1'czą- przOdUJ"ących CLf'"'pO'W mitetu Centralnego WKP(b) t . . d k . b li v 

wiceprzewodniczącym Rady er~i~en;i l o d onfa r. wy- cemu Naczelne,j Rady O~bu-
Ministrów ZSRR, de t pro u UJą pona pan 210 tys. dowy Warszawy - premiero- WOJ. SZCZecińs!ciego 

d d N pu ~wa-: kg przędzy. wi Józefowi Cyrankiewiczowi 
~~~R. 0 Ra Y a3wyzsze3 W woj. bydgoskim roczne o przedterminowym wYkona- ł'rezyuem .ttzeczyposi>omeJ 

plany wykonafo już 30 zakła- niu rocznego planu zbiórki. na wmosek ł'rezyuium WOJ. l ażąda Eisenhower w „radzie atlantyckiej" 
cz YM'. 24,11. - ~nla 24 rozpo- będzie całkowitego posłuszeństwa Przeciw 

~la się w Rzynue sesja rady dla zarządzeń amerykańskich 1 

dów pracy. Dzięki upowszechnieniu ak- R. N. w Szczecinie - posta-
Dając rolnictwu Ó ponad 20 cji społecznel!o ~nduszu. od- nowieniem z dnia 23 listopada 

proc. więcej nawozów sztucz-· budowy . stoh~y i wzmozone- 1951 r. odznaczył - za patrio 
nych niż w roku ubiegłym, m~ wy~iłkowi całeg? narodu, tyczną postawę i wzorowe wy 
załoga Zakładów Azotowych ktory me sz.czędzi ofiar na bu klananie obowiązków wob·~ c 
im. F. Dzierżyńskiego w Tar- dowę noweJ Warszawy, tego- Państwa Ludowego pracu,j~
nowie złożyła w dniu 24 bm. ro~zne wpływy . na SFOS do cych chłopów województwa 
dumny meldunek 

0 
pełnym dnia 22 bm. osiągnęły sumę szczecińskiego. 

:.:!~ntyckiej, w której biorą udział pełnego podporządkowania polity- zbrodniczym planom 
ora:strowie spraw. zagran_lcznych ki Europy zachodniej celom wa- • • f • 
l . lnnt członkowie rządow kra- szyngtonu. Imperia IStów ,ow, 1.l 
nym czestniczących :" agresyw- . Zwraca uwagę znamienna oko- · prołeSIUJ';a 

P 
118l<:c!e atlantyckim. liczność, że wszyscy mówcy na- "J 

rasa b Ł d dziennyi:Odaje, że na porządku Woływa!i do zwiększenia zbrojeń., fO otnicy o zi 
rady znajdują się Podczas gdy przed kilkoma jesz

~:~~~=n:~zYstkim następujące za- cze dniami w Paryżu na Zgroma

l) Wzmo~ellie wyścigu zbrojeń 
2) PrZYŚPle . 

N. . 
1 

szenie remilitaryzacji 
i_emiec 5Prawa włączenia Nie

miec zachodnich 
bi k atlant . do agresywnego o u Yck1ego 

3) ·warna ze światowym ruchem 
Polcoju. 

_Dzienniki dowiadują się, że 
Eisenhower, który był niedawno 
w Waszyngtonie, gdzie ustalił z 
Trumanem taktykę działania na 
obecnej konferencji, dornagać ~ię 

dzeniu Ogólnym ONZ i w komi-
sji politycznej ci sami mówcy 
wygłaszali pr~emówienia naszpi
kowane frazesami o „rozbroje-

ni:~~ód włos:i ~*dniu otwarcia I 
sesji rady atlantyckiej protesto
wał przeciwko polityce zbrojeń i 
przeciwko przygotowaniom do 
wojny. W wielu fabrykach odbyły 
się krótkotrwałe strajki protesta
cyjne. 

Brzeziny wyprzedziły Piotrków 
W przededniu zwolnienia od miarek i odsypów 

w dniu 23 r d b czoło tabeli istopa .3 r. na ogół wysokie procentowo, 
g0 planu sk~konan.1a roczne wskazy'Wały na to, że powiat 
nął się powiai11~z zb!J31a • wy~u- brzeziński zmierza szybkim 
gając 89,4 procentezmski, rg1ą: krokiem do terminowego i cal 
dujący się doty P~anu. naJ kowitego wykonania planu. Sy 
I miejscu powiat ~i ctzi:: i~ stematyczne przyrosty wska
zajął w dniu 23 bm 

0 
:
1 
o~s. 1 zywały również i na to, że od 

sce - 88,9 proc. pl~n mieJ• pewnego czasu ackja skupu 
trzecim utrzymał się ~:. ad na odbywała się nie zrywem, a 

-, "' al- t · · • szym ciągu pow. rawski _ ry rn;i~zn~e, rownomiernie. • , 
84,4 Proc. I Jezeli chłopi pow. brzezin-
Naj~ższy przyrost dzienny skiego, być może już jutro, zo

w porownaniu z dniem 22 staną zwolnieni od miarek i 
bm. miai Pow, skierniewicki odsypów, będzie to dla nich 'f 1,3 Procent planu następ- zaslu.żoną nagrodą za obywa
~: P~ow. rad•amszcz~ński - ~e}skie wypełnianie obowiąz-

• oc. ow Wobec państwa. 

Robotnicy stolicy, budowni
czowie Nowej Huty, łódzcy 
włókniarze, ludzie pracy Szcze
cina, Wrocławia i innych miast 
w słowach pełnych oburzenia 
ostro piętnują zbrodnicze plany 
imperialistycznych agresorów, o
mawiane obecnie na sesji rady 
agresywnego paktu atlantyckie
go w Rzymie. Na setkach zebrań 
i masówek __ ludzie pracy pięt
nują rem1htaryzację Niemiec 
zachodnich, wyrażając równo
cześnie pełną solidarność z u
chwałami Swiat-0wej Rady Po
koju 1 SFZZ. 
Na. wiecu w ZPW im. Bar

lickiego wśród długotrwałych 
owacji na cześć światowego 
obozu pokoju, zabrał głos 
pr!łlodownik pracy Stanisław 
Bartosik i oświadczył m. in.: 
„O ~decydowaną wolę utrzy
mama Pokoju, jaką wyrażają 
masy pracujące całego świa
ta, rozbiją się zbrodnicze pla
ny nielicznej garstki bankie
rów i trumanowców. Wytęży
my wszystkie siły, aby przy
śpieszyć wykonanie naszych 
planów g>ospodarczych, aby 
umocnić pokój". 
Załoga ZPB im. Dzierżyń

skiego w entuzjastycznie u
chwalonej rezolucji oświad· 
cza: „Nie dopuścimy do odro
dzenia faszystowskich Nie
miec, które mogłyby zagNzić 
wolności i niepodległości na.ro 
dów miłujących pokój. Spotę
gujemy swe wysiłki na rzecz 
obrony pokoju i realizacji za
dań Planu 6-letniego". 

* "' * l C'.hłopi. obu tych ·powiatów 
c. hłopi Powiat•· __ . ,_ s uzyć winn_i za wzór dla chłop DZIS 25 1951 

skiego odnieśli ~ brzezin stwa Pracu.1ącego całego nasze · XI • 
ces wysuwa3· „ c P~ważny suk· go województwa „P O RA NEK BA JE K" ' "' się na ,,... O . . . . sze miejsce w wo· ~ierw- siągnięcia chłopów pawia- DLA DOROSŁYCH" 
w wykonaniu ro~:w. łodzkim tów brzeziii.skiego i piotrkow- w sali teatru „LUTNIA" 
skupu zboża. S'ukc~:go pl~nu skiego są wynikiem ofiarnej 1 p· t k ki j 243 
brzezińskiego jest ty11~ow~atu prc:-cy sołtyso~, a~tywu chłop- przy u · io r ows e 
szy, że znajdując się dow~~~- skiego, ~omitetow partyj- ~ g>odz. 11-ej 
dawna na jednym z dals h nych, Gminnych Rad Narodo- Imprezę organizuje z ini
miejsc w tabeli wykonani:~~ wych, pracowników GS, apa- cjatywy Łódzkiego Komi-
nu, ostatnio wysunął się on n~ ra~u. skup~ i robotniczych grup tetu Obrońców Pokoju 
drugie mie.isce, a dnia 23 bm. ;~~t~torskich. Są dowodem ZESPOŁ REDAKCJI 
stal się już przodującym po- /ny;~otyzmu._ mało i średniorol „Dziennika Łódzkiego" 
wiatem w województwie. irzetei c~ł?pow. oraz. wyrazem i A R T y S C I 

Przyrosty dzienne w wyko-jtywu ne3 i sumi~nne3 pracy ak-
naniu planu slwvu zboża na i powąrtomadzkiego, gminnego Połączonych Teatrów 

' ia owego. Muzycznych 

·----------·----------

wykonaniu tegorocznych zadań 99.071.381 zł. zn!!~!~f !!::i~~m Zasługi od 
prod1;1kcyjnych na 38 dni przed I Pomimo, iż plan roczny 1. Lepak Jan - przewodni
terminem. zbiórki na SFOS został już zre· czący spółdzielni produkcy.i-

Na akademii z okazji przed alizowany, nasilenie wpłat nie nej i sołtys gr. Darsewice, 
terminowego wykonania pla- słabnie. Terenowe komitety 2. Molka Wacław - groma 
nu postanowiono do końca br. OW prowadzą nadal zbiórki, da Orzechów, pow. Chojna. 
przekroczyć tegoroczne zada- współzawodnicząc pomiędzy Poza tym Prezydent R.P. od
nia produkcyjne o przeszło 12 sobą na polu osiągania jak naj znaczył 17 chłopów srebrnymi 
proc. Burzą oklasków powita- lepszych wyników. /i 18 brązowymi Krzyżami Za.-
li zebrani robotnicy, technicy sługi, 

Miały tę pracę wykonać w roku przyszłym 

- ale robią to jui teraz 
Szymańskiego 

rok Planu 
O prządkach ZPB im. 

wykonujących 3 
Załoga ZPB Szymańskiego zdobyła I miejsce w III kwartale 

współzawodnictwa o tytuł przodującego zakładu przemysłu baweł
nianego. Tkac:ze tych zakładów, którzy rok temu rzucili tkaczom 
całej Polski wezwanie d<> współzawodnictwa o stuprocentowe i 
wyższe wykonanie planu - nie zawiedli. Srednie wykonanie norm 
w tkalni wynosi obecnie 109,47proc. 

Zakłady Szymańskiego mają jednał< l przędzalnię. Zachodzi 
pytanie, jaki był udział prządek w uzyslcanym zwycięstwie. 

oczy postać Walerii Szymańskiej. 

Ma już 60 lat, ale w ruchach przy 
pomina młodą dziewczynę. Zaczę
ła pracować w przędzalni 45 lat 
temu mając 14 lat. Przedwojenne 
lata trosk i ciężkiej walki o chleb 
dla siebie i trzech synów wyna
g_rodziła jej dzisiejsza rzeczywi
stość w Polsce Ludowej - robot
niczo-chłopskiej. Jeden z synów 
jest majstrem w ZPB im. Róży 

Luksemburg, drugi pracuje w biu 
Przędzalnia plan III kwartału 

Wykonała w 101,81 proc., uzysku
jąc jednocześnie 6 proc. więcej 

niż planowano przędzy I gatun
ku. Prządki od Szymańskiego po
kazały, że można robić nie tyl-

ko szybciej, ale i lepiej. ~ sze
snaście z nich zameldowało już w 
październiku o przedterminowym rze, tr::ci .jest ofice~em. 
wykonaniu planów rocznych. A W tona Szymanska wyrabia 

Na sali przędzalni przy wrze- zręcznymi rękoma ll<>-120 proc. 
c!oniarkach grubych rzuca się w\ (Dalszy ciąg na str. 2) 

Na zdJeciu od lewej do praw:e.ł sti:onyi Moroz Michalina, Szymańska .Waleria, Dobiesz :Walentyna, 
Graba Natalia. 



Jeanne Sauvage 
działa Podpisanie 

umowy handlowej 
z Austrią „Kapo" 

„Maszynka do głosowania" 

atlantyckiej. Europy Sprawa grecka 
WARSZAWA. - W dniu 24 

bm. została podpisana w War-
(1elejonem od korespondenta APJ) 

szawie, parafowana W dniu Paryt, w listopadzie rzanycb bynajmniej o pro-radzie w czasie sesji ONZ samo przez 
2 sierpnia br. - umowa mię- w p · nie b · ckie sympatie - prawicowych się posiadało już charakter pro-
dzy Polską a Austrią, regulu- aryzu prze rzmlały je-
jąca wymianę towarową na o- szcze echa potętneJ środowej ma- pism francuskich ujęło sprawę na wokacji. Należy obawiać się, że 
kres od 

1 
sierpnia 

1951 
r. do nitestacJI. Stolica wibtuje gnie- stępujące: „Adenauer obawia się amerykański impresario „kancle-

31 lipca 
1952 

r. wem, bólem i protestem patriO- przede wszystkim pokoju. Panicz- rza", dzierżącego tylko polowicz-

Ze strony polskieJ· umowę ctóYwJ·n'e którzy nie bacząc na poll- nie boi się porozumienia lub chwi ną władzę w połowicznym pa>l
podpisał dyrektor departamen palki i kolby złoży!! uro- !owego odprężenia między Wscho- stwie, użyje go Jeszcze do odegra
tu w Ministerstwie Handlu czyste, publiczne ślubowanie, że dem I Zachodem. Przyjechał za- nla nader mętnej t niebezpiecznej 
Zagranicznego dr A. Wołyń- będą walczyć ze wszystkich sił tern do Paryża po to, by uzyskać roll", A organ francuskich kói 
ki . przeciw odbudowie nowego wehr- gwarancję, że Zachód „nie po· finansowych „Information" doda-

~~i~~r s~eo~~m~~~~ia~~~~r;: mach tu. Policyjne ekipy nie zdą- święci" republiki Bonn za cenę Je: „Sprawa zbrojeń niemieckich 
cyjnej Republiki Austriackie. żyły jeszcze zamalować na. ~u- złagodzenia zimnej wojny. Dla o- jest dla Francuzów 0 wiele dr:i.ł.· 
w Warszawie, p. dr W. Con~ rach Paryża tysiącznych nap1sow: slągnlęcla swoich celów Adenauer llwsza, niż dla Ameryki lub An· 
rad-Eybesfeld. „ADENAUER HERAUSI" liczy szczególnie na dyplomację glii. Dla nas najważniejszym 1 glę 

W parysl<im hotelu „Bristol", USA". boko niepokojącym rezultatem 

O 
strzeżonym czujnie przez stado u- Takle głosy, a nie są one by- rozmów na Qua! d'Orsay jest 

prządkach mundurowanych policjantów i taj naimmeJ odosobnione nawet w fakt. że Niemcom zezwala się na 

ZPB S 
niaków pan Adenauer rozsiadł burżuazyjnej prasie francuskiej wystawienie 18 dywizji po 20 tys. 

z im. zymańskiego Się -wygodnie W przygotowanym demaskują po raz tysiączny żołnierzy uzbrojonych W nO\\'.OCZe 
(Dokończenie ze str. 1) fotelu. Z każdego gestu, z każde- „szczerość" rozbrojeniowych pro- sny sprzęt amerykański. SkompU-

normy a pilnuje swojeJ maszyny go słowa przebija triumfująca pozycji Achesona w pałacu Chail· kowany aparat armil europejsk~ej 
jak rzadko kto. pewność człowieka, który przed lot i wartość amerykańskich za- bynajmniej nie zapewnia allan· 

- Czy to ja dziś sama dla sle· laty, w weimarskim Reichstagu, pewnie1'1 o woli „utrzymania I u- tom należytej kontroli nad silami 
ble tylko pracuję - mówi - ro- be:i: wahania złożył głos za odda- t1-walenia pokoju ze Zwil\zkiem niemieckimi. Jeśli nawet uda •lę 
bię dla wszystkich, po to, żeby niem władzy Hitlerowi. Radzieckim". utrzymać pokój w Europie, po
dzieci 1 wnuki moich towarzyszy 
nie poniewierały się u sąsiadów, Dziś z łaski amerykańskiego de- „Kropkę nad !" stawia bynaj- tężna armia niemiecka u gran•c 
czy PO brudnych podwórkach, jak partamentu stanu i zdrajców z mniej nie komunistyczny tygod- Francji pozostanie politycznym 
to kiedyś z robotniczymi dziećmi było. rządu francuskiego, Adenauer wY· nik „Observateur", pisząc wręcz: czynnikiem, z którym wypadnie 
Zrobiłam przed terminem swój rasta na godnego następcę Hitle- „wezwanie Adenauera do Paryża się liczyć„." 

plan, robię Jut trzeci rok Planu ra. Pan „kanclerz" odbył po raz Wreszcie „Monde" notuje z rne-
S-letnle&o. Wiem, że tylko dzięki 
naszej pracy szybcleJ pokonamy pierwszy na Qua! d'Orsay konfe- lancholią, że rokowania w spra-
trndności, z jakimi się teraz Jesz· rencję z trzema ministrami spraw Nota wie armii europejskiej „bardzo 
cze borykamy. zagranicznych USA, W. Brytanii długo trwają" a Stany Zjednoczo 

Nie inaczej podchodzi do spra• i Francji, konferencję, która Jak rządu węgi'erski'egO ne mogą zniecierpliwić się I ZdE'• 
WY -wykonania planu i Natalia stwierdza burżuazyjny dzienni- cydować się na „szybszą proce-
Graba. karz Pertinax _ ,,otwiera epok" durę" przy zbrojeniach Nlemie

11
c. 

cz J 1 t b ~ (Dokończenie ze str. 1) 
- u ę s ę w a ryce przy ścisłej współpracy na stopie rów Adenauer powtórzył z satysfak-

moich maszynac~ jak u ~iebie w · s"ę do bez sta e· ka npa 
domu. A w domu, to wiecie, czło ności 1 stałej konsultacji między 51 1 .u nn J 1 

- cją słowa Achesona, że „na Qu'll 
wiek sił I serca nie żałuje, teby mocarstwami zachodnimi a Niem- nil oszczerstw prowadzonej d'Orsay dokonano w czasie kon~ 
tylko jak najprędzej i Jalt naj- cami z Bonn". przez rząd jugosłowiański prze ferencji historycznego dzieła". 
więcej zrobić. ciwko Węgierskiej Republice Tym „historycznym dziełem" ma 

To, że wykonałam plan przed Słowo „równość praw•• powraca L d · 
terminem, to żadna zasługa. To U oweJ. być według amerykańskiego mi-

ój b . k • . też co chwila na usta Adenauera, Przy pom tych os m o owiąze , pracowa~ Jak naj ocy . Z- nistra decyzja o „Integracji" od-
lepiej. Wierzę, że z czasem wszy- który najwidoczniej upaja się tym czerstw delegacja jugosłowiań wetowych Niemiec do zachodnl~l 
scy to zrozumieją, wezmą się do oficjalnym „wymazaniem" przez I 'ł · ' l't k 
roboty jeszcze lepiej t będzie się s rn USl UJe poprzec po 1 Y ę „wspólnoty obronnej", tali:ą ofl-
mówić I pisać nie o 16 przadkach zachodnich Imperialistów - praw swych mocodawców, imperiali cjalną nazwę nosi decyzja odbu
z ZPB im. Szymańskiego, ale o nych konsekwencji hitlerowskiej stycznych podż~gaczy wojen- dewy wehrmachtu. 
wszystkich, całej przędzalni I to zbrodni. Ale równość praw już nych i wprowadzić w błąd 
nie tylko w naszej fabryce, ale w 
całej Polsce, że wykonały swój nie wystarcza. Kanclerz boński światową opinię publiczną. Pan Acheson w przedwcze5ne.1 
plan przed terminem. sięga -wyżej, ponad głowy anglel- W związku z tym rząd vVę- ocenie swego „historycznego dz!e-

Na pierwszym piętrze pracują sk!ego i francuskiego „kolegi". gierskiej Republiki Ludowej, la" pominął czynnik najważnie.i

przy maszynach obrączkowych Nie darmo prawicowy „Ce Ma- odrzucając w sposób jak naj- szy - wolę narodu francuskiego 
Mkhallna Moroz I Walentyna Do- tln" przyznał, że w gruncie rze- bardziej kategoryczny wy7.ej W czasie środowej manifesta~j! 

blesz. Jedna i druga -wyrabiają czy Adenauer bynajmniej nie był wymienione noty misji jugo- Jud Paryża zademonstrował, te 
po 105-110 proc. normy. To bo· by fatygował się <Ila spotkania słowiańskiej w Budapeszcie nie zapomniał lekcji trzyli:rotnyr.h 
daj najlepsze wśród prządek. „tylim'' Edena lub Schumana. Je- jako bezpodsta•vne, jednocześ- 1<.'·wawycn _napaści zza Renu w 

Ubielone odpadkami bawełny. szcze przed dzisiejszą „oficjalną" nie wzywa ponownie rząd ju- .c1ąg"U ostatniego stulecia. Acheson 
która czepia się ubrania, włosów, konferencją na Quai d'Orsay z gosłowiański do położenia kre pominął również wolę narodu nie· 
zwinnie i szybko przykręcają ba- trzema ministrami pan Adenauer su wypadkom naruszania gra- mieckiego, który w olbrzymie.1 
wełniane nici. Planowano, że pra odbył trzygodzinną tajną rozmowę nicy i prowokacji oraz do za większości pragnie pokojowego 
cę z tymi nićmi będą dopiero z „czynnikiem najwyższym" - przestania podjudzającej kam- zjednoczenia swego kraju, odr-i:u
wykonywac w roku przyszłym - Achesonem. Adenauer powraca panil oszczerstw, prowadzonej cając gotowaną mu przez Ache
ale one robią ją Już teraz, przy- do Bonn z wręczoną mu przez przez Jugosławię przeciwko sonów i Adenauerów rolę armat
śpieszając termin realizacji Pia· Amerykanów opaską „kapo" atlan Węgierskiej Republice Ludo- niego mięsa w imię panowania 
nu 6-letntego. tycklej Europy. Jedno z niepodej-1 wej. I USA nad światem. 

Jerzy Andrzejewski 

na Komisji Politycznej ()NZ 
PARYŻ - ~a piątkowym\ sprawie powołania do życia 

porannyx:i . pos1e~zeniu specjal specjalnej podkomisji bałkań
na Kom1sJa Pohtyczna kanty skiej. 
nuowała debatę nad kwestią Po przemówieniu delegata 
gre~~ą. . . „ francuskiego, który bez za-
Przewodn::czący komiSJI, de. strzeżeń poparł oba projekty 

legat TurCJl . Sarper, poparty rezolucji zabrał głos przedsfa 
p:zez deleg_acJę USA. i Anglii wiciel Ukraińskiej :3RR -
me do!'.uścił pon<::vme do coz Palamarczuk. 
patrzenia rezolUCJl Urugw:.ju, 
żądającej interwencji ONZ w Pal~marcz~k pod~a.~ kryty~ 
sprawie wyroków śmierci, ' wy ce. d~~ałalnoś~ „koi:i1s.i1 ~ałkan 
danych przez ateński sąd woj sk1eJ stwi~r~zaJąc, . ze '!' 
skowy na patriotów greckich. prako/ce kom1SJa ta . J:dyme 

Orzeczenie przewodniczące- osłaniała .zaborcze dązema rzą 
go, zakwestionowane formalnie du greck1eg~ .oraz „agresywne 
przez delegata radzieckiego plany USA 1 Anglu na Bałka 
Carapkina, zostało poparte je nach. 
dynie przez 26 delegatów na Przedstawici~l Polski dr. 
56 głosujących. 19 delegatów Suchy w obszernym przemó
wstrzymało się od ~łosu, nie wieniu dał analityczny prze
ośmielając się jawnie wystą. gląd dotychczasowej działalno 
pić przeciwko stano'Yis~u blo ści tzw. „komisji bałkańskiej", 
ku an~lo - amery~ansk1ei;:o. stwierdzając ,że głównym jej 
. Wyn~k głosowania, .wykaz~ celem było ułatwienie pene
Jący niezbicie, że większośc tracji amerykańskiej w Grecji 
członków komisji była prz~- oraz pogorszenie sytuacji na 
ciwna stanowisku przewo<lm- Bałkanach. 
czącego, jest jednym z naj- Dr . . 
bardzieJ· typowych przykła- Suchy stw1erdz1ł w za-

kończeniu • · d · dów funkcjonowania zmonto- . • ze Je ynym rozwią 
wanej przez USA „maszynki ~:~ie:- problemu greckiego 
do głosowania" ł . Pierwszym rzędzie wy 
. · cofame się Grecji z bloku a-
PARY~ - Na posied;.enii.: tlantyckiego. położenie kresu 

popo~u;imowy~ ~pecJalneJ ingerencji USA i Anglii w 
~om1sJi J;"ohtyczneJ ~oczyła wewnętrzne sprawy Grecji, zli 
się dyskusJa nad pro3ektem kwidowanie w Grecji baz ob
rezol"~1cji ~reckiej zale~~jącej cych, wybór wolnego, demo
roz.""1~z~me tzw. komiSJl bał- kratycznego rządu, ogłoszenie 
kan_sk1eJ oraz nad ~spól.ny~ powszechnej amnestii, uchyle 
pr~Jektem rezo~~CJl p1ęcm nie wyroków śmierci, wyda
P~?stw --:-. <=;TreCJl, USA, An- nych na patriotów greckich o
gln, Fran~Jl 1 Meksyku - w raz nawiązanie dobrosąsiedz-

Dobiega końca 
budowa cimlia~skiego 
rezerwuaru wodnego 

kich stosunków między Gre
cją, Albanią i Bułgarią. 

Po zakończeniu ogólnej de 
baty komisja przystąpiła do 
glosowania nad zgłoszonymi 
projektami rezolucji. 

Głosami bloku anglo -amery 
MOSKWA - Na terenach kańskiego przyjęta została re

obwodu stalingradzkiego i ro zolucja pięciu państw w spra 
stowskiego dobiega końca bu wie utworzenia podkomisji 
do-wa potężnego cim.lia-fu;kiego bałkańskiej oraz rezolucjq gre 
rezerwuaru wodnego. Rezer- eka w sprawie rozwiąfanfo 
wuar ten znajdzie się w syste „komisji bałkańskiej" w ciągu 
mie kanału Wołga - Don. je- 60 dni po uchwaleniu rezolu
dnej z wielkich budowli ko- cji. 

munizmu w ZSRR. Następnie oddano Pod gloso 
Cimliański rezerwuar wad- wanie tezolucję radziecką, któ 

ny długości około 250 km na- ra zwykłą większością głosów 
pełniony zostanie wodą ju:i: bloku amerykańskiego, zosta-
wiosną 1952 r. la odrzucona. 

W numerze 47 „Nowej Kul· 
tury" ukazał się artykuł Je
rzego Andrzejewskiego, któ
rego skrót drukujemy poniżej. 

W połowie października bezpar
tyjna pracownica Nadodrzańskich 
Zakładów Odzieżo-wycb, maszy
niarka Stanisława Osi11cka, skie
rowała do redakcji „Głosu Szcze
cińskiego" list, w którym odważ
nie i szczerze wypowiedziała to 
wszystko, co ani przez nią, ani 
przez inne robotnice zakładów nie 
zostało poruszone na zebraniu po. 
święconym zobowiązaniom produk 
cyjnym dla uczczenia roczn'lpy 
Rewolucji Październikowej. z li
stu Osieckiej okazało się, że na 
zebraniu tym podjęto szereg zo
bowiązań, natomiast milczeniem 
pokryto zarówno niewykonan!.e 
przer. załogę planu w miesiącu 

lipcu jak i przyczyny, które tę 

porażkę spowodowały. 

Na marginesie listu StanisłaVIY Osieckiej 
kieszeni l~amienicznika. Było c1ęz 

kO ludziom pracy w Polsce przed 
wrześniowej? Było. Dręczyły nas 
JNSZYStkich tysiączne trudności? 

'Na Pewno tak. Ale to były trud· 
ności I nasze, ! jednocześnie nie 
naaze. N a s z e, ponieważ nas 
gnębiły, nam zatruwały myślenie 

o ńlepewnym dniu jutrzejszym, 
nam odbierały radość młodoś<:i l 
prawo do spokojnej starości. Ale 
tównocześnie llyły to trudności 

I n 1 e .n as ze, ponieważ byly 
nam narzucone z góry, przez u
strój, lttóry nie był ustrojem lu• 
dz! pracy, lecz rządami posiada
czy ciągnących z ludzkie.1 pracy 

Tchórzliwe, oportunistyczne r.a
tajenie prawdy, choćby przykrej 
i wstydliwej, zawaze jest wro
giem socjal!stycznego budowni
ctwa I w ogóle socjalistycznego, 
odpowiedzialnego stylu życia. Nie 
buduje się socj;łlizmu nabrawszy 
wody w usta. Nie buduje się go 
również z półprzymkniętym! po
wlekam!. An! w roll biernego 
obaerwatora. Ani wśród łatwego 

i deklaratywnego optymizmu. 

Lecz list Stanisławy Osieckiej 
„o czym nie mówiłam na zebra
niu" poruszając to ważne zagad· 
nienle konieczności ujawniania błę 
dów i trudności, dotyka również 

1 Innej, bodaj jeszcze ważniejszej 
sprawy. Jakież bowiem przyc:cy· 
ny sprawiły. że Nadodrzańskie Za 
kłady Odzieżowe nie wykonRły 
swojego planu w lipcu, dlaczego 
- jale pisze Osiecka - „znikł z 
naszych sal ten bojowy duch, kt~
ry ożywiał nas w dotychczasowej 
!)racy. ten zapał. który zagrzewa! 
nu zawsze do walki z trudnoścla 
ml"? Osiecka wymienia kilka po
wodów takiego !tanu rzeczy: uster 
ki w dostawie surowców, zła or-

ganizacja pracy, wreszcie ogólne sąc ze sobą twórc~y i wspaniały 
wśród załogi zniechęcenie spowo- rozmach budowy, zatarł jedno· 
dowane trudnościami aprowizacyj cześnle u bardzo wielu ludzi świa 
nymi. 

Przyzwyczailiśmy stę, ~e w clą· 

gu sześciu i pół lat stale i stale, z 
roku na rok, polepszała się u 'las 
stopa życiowa mas pracujących. 
Któź z ludzi pracy nie tyje w 
roku pięćdziesiątym pierwszym le 
piej niż w roku czterdziestym 
piątym, nie ubiera się lepiej, nie 
mieszka wygodniej, nie korzysta 
pełniej ze świadczeń socjalnych 1 
kulturalnych? Przypomnijmy so
bie tylko, czym była Polska w 
roku czterdziestym piątym. Była 

krajem nędzy robotniczej i chłop
skiej, analfabetyzmu 1 wiekowe
go zacofania społecznego i gospo
darczego, a ponadto ziemią stra
szliwie zniszczoną przez faszy
stowskich okupantów. Wystarczy 
obejrzeć się wstecz, aby dojrzeć 

ruiny Warszawy, zastygłe komi
ny fabryk, martwe pola I usły

sżeć bratobójcze strzały leśnych 

band. Ognie naszych hutniczych 
pieców i turkot włókniarskich ma 
szyn, nuze szkoły 1 nowe szpi
tale, jasne osl.edla robotnicze I 
blask świateł ponad Warszawą, 

nasze teatry, pociągi, szosy 1 mo
sty, jednym słowem obraz naszej 
ojczyzny z roku pięćdziesiątego 

pierwszego nie powinien nam prze 
słaniać pamięci o tej Polsce, któ
ra' dopiero tak niedawno twórczą 
elłą władzy ludowej I mas pracu
jących wydobyła się z mroku 
krzywd społecznych, biedy i zaco
fania. 

Tymczasem olbrzymi I rewolu 
cyjny kształt przemian, jak! w 
ciągu oatatnich minionych lat stał 
się udziałem na~zuo n_arodu, nio· 

domość, że droga do socjalizmu 
nie jest szosą gładką i wygodną 
jak szklanica', lecz prowadzi po
przez coraz to nowe trudności, że 
nie posunie się po niej naprzód 
ąńl człowiek, ani zespól, ani na
ród bez uporczywego i stałego 

przezwyciężania tych przeszkód 1 
trudności, bez ofiar I wyrzeczeń, 

I bez ciągłego wreszcie kontrolo
wania, o ile owe „trudności o
biektywne" są wynikiem własnej 
słabości, egoizmu, WYllodn!ctwa, 
oportunizmu i ideowej chwiejno
ści. 

Stllniaława Osiecka przypomnia· 
ła o trudnościach, Jakie w swoim 
czasie wyrasta!y prz~ ludźmi ra
dzieckimi. Słusznie je przypom
niała, ponieważ zostały pokona
ne, a przeclet byty tysiąckroć 

więks:r;e i cięższe od naszych. 
Uczył jednak w pierwszym roku 
rewolucji Lenin: „Kto chce po
móc wahającym 1tę, mus! zacząć 
od tego, by samemu przestać się 

wahać". 

O ZŁYCH HUMORACH 
BEAlłC.JONISTOW 

Pewien uporczywY reakcJoriista, 
spytany przez swego przyjaciela 
dzielącego z nim podobne poglą

dy, co myśli o naseych obecnych 
trudnościach aprowizacyjnych, 
skrzywił się i Odpowiedział: 

- Co tam mięso, mój drogi! 
Jakże my się mamy cieszyć bra
kiem mięsa albo masła, kiedy z 
Angl!ą takie zmartwienie? 

Reakc.1oniata, kt~ widzi nieco 
dalej, .niż sięga jego własny nos, 
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doskonale zdaje sobie sprawę, .że 

ani zmniejszona ilość kotletów 
wieprzowych i nieurodzaj kartom 
nie zatrzymają rozbudowY nasze
go przemysłu, ani na braku szyn
ki I polędwicy nie zajedzie się 

pod banki Wall-Streetu, ani wre
szcie narzekania rozplotkowanych 
języków po ogonkach nie ze
pchną Polski Ludówe<.I z Jej dro
gi. 

Biedny, zmartwiony reakc{oni
sta doskonale rozumie, że uttata 
przez Wielką !lrytantę nafty !rań 
skiej stanowi dla kapitalizmu cios 
stokroć cięzszy niż dla socjalizmu 
i miliardowego obozu pokoju 
chwilowe zmniejszenie się pogło

wia śwlńllklego w Polsce. że wy
powiedzenie przez parlament eglp 
ski umowy anglo-egipskiej, grożą
ce Wielkiej Brytanii utratą wpły
wów na terenie stanowiącym do 
tej pory Jeden z najważniejszych 
punktów strategicznych potęzne

go niegdyś imperium, tysiąckroć 

dotkliwiej nadwątla i jego więd
nące siły I siły całego bloku kap!· 
talistyczneJ agresji, nit mote o· 
sł a bić socjalizm 1 miliardowy o· 
bóz pokoju i postępu bralc bocz· 
ków i szynek w mięsnych skle· 
pach Polski. 

Biedny, zmartwiony reakcjoni· 
sta ma bardzo, bardzo wiele po· 
wodów do ciężkich westchnień I 
niespokojnych snów, natomiast 
bardzo, bardzo mało przyczyn do 
pogodnego uśmiechu i przyjem
nych marzeń. 

Nie dziwcie się zatem, te spo
tykamy jeszcze wśród nas tylu o
sobników wilkiem na ludzi pa
trzących, przy lada okazji wybu
chąjących wściekłością, zawist
nych 1 zsorzkniałych, zawsa:e prze 

tartych egollanem 1 nigd:Y nie 11-
czącycł'I się z dobrem i prawem 
drugiego człowieka. Miejcie tylko 
szeroko otwarte oczY i dobrze 
odemknięte uszy, a wtedy .... w 
swoim zakładzie pracy. w tram
waju I autobusie, w sklepie i re
stauracji, przy okienku Ur:l:ędnl
ka i biurku naczelnika - w roz
licznych złośuwośc!ach tępej btu· 
rokraclt l złego, Podłego stOsun; 
ku do cztowiek!I, w tchótzliwych 
półuśn1lechach 1 nledOmówienlach, 
w arogancji 1 „wodzie sodowej", 
w milczeniu i zaciętych wargach 
dojrzycie, jak ujawnia sil: w co• 
dziennym życiu zły humor biedne 
go zmartwionego reakcjonisty. Ale 
nie pobtdajcie ttm humorom. Nie 
przec11odźc!e nad nimi biernie do 
porządku dziennego. Tropcie Je 
tak samo, Jak tropi się złośliwą 
stonkę ziemniaczaną. 

GOSl'OJ)Anzi;; TRUDNOSCI 

NJ.,e Jest dobrze, gdy osiągnięcia 
nawet - jak. nasze dOtyehczaso
''!e - na miarę największą s1tla
niają do łatwego optymizmu. Lecz 
nie jest również dobrte, jP.st bar 
dzo źle, j eś!i pierwsza odpo
wiedź na trudności 1 p1·zeclwno
ścl sprowadza się do oportuni· 
stycznego zniechęcenia i zgorzknie 
nia. 

Niech każdy człowiek pracy 
przypomni sobie swoje własne 

trudrtoścl przedwol enne. Robot
nik - lata betrobóc!a, barak6w 
i suteren. ciemnoty t głodowania. 
Chłop małorolny t najemny -

swoją ówczesną biedę. Wreszcie 
il'lte11gent pracujący niech sobie 
przypomni chudą urzędniczą pen
syjkę, której trzecia część szła do 

nędzy prywatne korzyści. 

A dzisiaj? 

Dzisiaj nie tylko ani rozmiaru. 
an! treści naszych obecnych trud
ności nie podobna przyrównać do 

trudności l)tzedwojennych. 
Wczorllj - to było wczoraj. Po· 

między starym „wczoraj" i mło

dym „dzisiaj" nie r'ńa I nie może 
być żadnych znaków równania. 
WczóraJ nasze trudności nie byly 
naszymi. Natomiast dzisiaj nasze 
trudności są niepodzielnie naszy
mi. ponieważ nie tylko nas doty
kają, lecz są współczynnikiem 

wielkich społecznyc11, gospoda1·
czych i politycznych przemian, 
które są naszymi przemianami i 
i· ozwij aj ą się po linii naszych po
trzeb I pragnień. Wczoraj byliśmy 
niewolnikami trudności. Dzisiaj 
jesteśmy Ich gospodarzami. I w 
tej nowej sytuacji, jako gospoda
rze trul!nóścl naszego własnego 
ustroju, nas~·ch własnych prze
mian, naszego wreszcie wspólnego 
dnia dzisiejszego I wspólnego ju
tra musirtiy -wykształcić w sobie 
wobec owych trudności Postawę 
tównie nową i twórczą, jak w sto 
sunk11 do dnia wczorajszego no
wa I twórcza jest u nas odpowie
dzialność ludzi pracy za to wszy
stko, co się w Polsce dzieje i co 
się w latach nadchodzą~ch dziać 
będzie. 
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„CZEREP RUBASZNY" 
JERZY WYSZOMIRSKI 

nym butem kopie w brzuch 
sługę swego, hetman, który Te piękne samochody M 20 - Warszawa, produkujemy 31rl: dzię· 
za pieniądze caryey uzbraja ki wybitnej pomocy przemysłu Związku Radzieckiego. Wczoraj byłem na „Hor

sztyńskim". Publiczność 
- bardzo różnorodna (dużo 
młodzieży), wypełniająca po 
brzegi widownię, po każdej od 
słonie biła ogłuszające okla
ski. A więc przedstawienie po 
dobalo się i sprawiało silne 
wrażenie. Istotnie - oszała
miało wspaniałością, na którą 
złożyły się trzy czynniki: re..: 
żyseria Janusza Warmińskie
go, wydobywająca z dramatu 
wszystkie jego ideowe i sce
niczne wartości, scenografb 
Józef<~ Rachwalskiego i gra 
aktorow. Tym sposobem ca
łość stanowiła przepysżne ma
lowidło. 

wojsko, by zdławić powstanie 

przełomem 
motoryzacji 

Myśl przewodnia ckich„. w „Lilli Wenedzie· ludu polskiego, rozbudzonego Rok 1951 
Lechici czyli szlachta ujarzmia przez „jakobinów" i „szew- -

A jego myśl pr~ewodnia? ją Wenedów czyli lud, by zgo ców", czyli patriotycznych de
PrzypomnijmY pokrotce poglą tować zgubę ojczyźnie. A gdy mokratów, ten nikczemny het 
dy Słowackiego na prz!czy~lJ wybuchnie rewolucja krakow man -· to czerep rubaszny. A 
upadku Polski. W sposob me.- ska r. 1846 i Wiosna Ludów, czym jest jego wojsko? Tę 
zwykle obrazowy, P?etycki gdy Zygmunt Krasiński, syn szlachecką zgraję pieczeniarzy 
symboliczny wyraził je w księżniczki i hrabiego-genera- i służalców, trzymającą się 

I 

w nasze1 

Grobie Agamemnona": ła, oddanego Mikołajowi I w klamki pa11skiej, hulaszczą i 
" o Polsko! Póki ty duszę przerażeniu potępi re\volucj~ , rozpasaną, Warmiński przed
ar:ielską będziesz więziła w Słowacki odpowie mu porywa stawił nam w akcie piątym w 
czerepie rubasznyni, póty kf<t jącym poematem, w który;n sposób doskonały, trafiając w 
będzie rąbał twoje cielsko.„" bez ogródek nazwie go sterni- sedno intencyj Słowackiego. 

I dalej: ldem „łodzi Charonowej·' czy 

Pośród tysięcy samochodów, 
jakie kursują po naszych 

drogach nie było do niedaw
na ani jednego wozu polskiej 
produkcji. Dlatego, że przed 
wojną, praktycznie biorąc nie 
istniał w Polsce przemysł sa
mochodowy. Nie można prze
cież nazwać przemysłem jed
nej, powstałej przed wojną, 
fabryczki samochodów cięża-

Plan 6-letni stał się nato
miast przełomem w naszej 
motoryzacji. Niedawno uru
chomione dwie wielkie fabry 
ki - samochodów osobowych 
w Warszawie i ciężarowych 
w Lublinie, to olbrzymi skok 
w przyszłość. Skokiem tym 
nadrobimy zaniedbania okre
su międzywojennego. „Na TemopiLach - bez zio- li strupieszałym i rzuci mu A syn hetmana - młody 

tego pasa, bez czerwonego ie- groźne, rewolucyjne askarze- Szczęsny, rozdwojony, rozdar-
W przerwach, kiedym wy- ;';y trup kontusza ... Zrzuć do nie: ty wewnętrznie, hamletyzują 

chodził na papierosy, podslu- statka te płachty ohydne... p , k" , d t oóciec cy i filozofujący, który nie mo 
rowych oraz montowni wo- M 20 W " 
zów osobowych z części za- " - arszawa 

chlwałem mimowoli rozmowY· tę palącą koszulę"„. t~Ój .0 '52!11 'j~k z cie~nio~ego że się zdecydować, czy iść z 
Same pochwały i zachwyty. Płachta ohydna i koszula pa krzaka, gotów znowu Bóg wy- ojcem przeciw ludowi, czy z 
Ale wśród nich przewijały się lą,ca _ to kontusz, który spę- buchnać z wichru mając ludem przeciw ojcu? Tak, jest 
częstokroć domysły i dorozu- tał i zdusił naród. To _ twarz i Lice, i na ciebie, jale na to bezwątpienia postać tra
miewania się, co też w drania szlachta. Ona to w swym świecę, iść _ i dalej pójść _ giczna, która budzi współczu-
cie oznacza to czy owo, co „czerepie rubasznym" zamknę i zdmuchnąć!" cie. Nowe idee postępowe o-
chciał Słowacki przez to po- ła „duszę anielską" czyli lud. wionęły już Szczęsnego, ale 
~edzieć, jaki jest sens te~ czy Trzeba rozwalić czerep, wy- Ognistym oddechem lud mu go jeszcze nie przetworzyły 
innej sceny, postaci lub dialo- zwalić duszę narodu. si zdmuchnąć szlachtę. Tak i nie zdołały wyplenić w nim 
gu, Jakoż, w samej rzeczy. ten Tej ideologii swojej Słowa- wierzył i do tego w twórczo- całkowicie złych nałogów prze 
Potężny dramat Słowac!tiego cki pozostał wierny w całej ści swej dążył Słowacki. szłości. Słowacki wiedział do-
jest trudny. Czy woln? mi :no- swej twórczości. W „Przygo- brze, że do takich chwiejnych 
bee tego ułatwić rueco. Jego towaniu" do „Kordiana" po- Nieubłagane prawo „p~·zejści<;>wcó".'" historia zasto 
zrozumienie tym czytelmkom, kazuje nam, jak szatani i cza • „ I sUJe s;ivoJ~ meubłag.an~ lecz 
którzy niewątpliwie pójdą do rownice wyciągają z diabel- htsłorn si:iraw1edhwe pra".'o. mez~ol-
teatru, żeby go podziwiać, a skiego kotła na nieszczęście m do czynu, są om skazam na 
nie mają po prostu czasu, by Polski wszy~tkich owych ma- I to jest zagadnieniem „Hor zagładę. I Szczęsny zginie pod 
so'?i~ coś prz~dtem ?r~ec.zy- gnacklch wodzów powstania I sztyńskiego". Hetman Kossa- gruzami zamku, który sam wy 
tac i poszperac w .obf1teJ li_te- listopadowego _ Czartory- kowski, który strzela. do kuch- sadzi w powietrze, zamku, co 
•-..tu:rll!e o Sł?w~ckrm w ogol~, skich Chłopickich Krukowie- cika, jak do kota i czerwo- był symbolem zła i krzywdy. 

o ,Horsztynsk1m" w szczegol ' ' 

granicznych. 

Ilość pi·odukowanych w 
ten sposób aut była śmiesz
nie mała. W roku 1938 cały 
nasz tabor (łącznie wozy o
sobowe, autobusy ciężarowe i 
specjalne) nie przekraczał 
cyfry 34.324. 

Pierwsze kroki w tworze
niu krajow~go przemysłu 
motoryzaeyjnego posta.wiliś
my dopiero po wojnie, już w 
okresie Planu Trzyletniego. 
Uruchomiono wtedy fabrykę 
traktorów „Ursus1' i samocho 
dów ciężarowych „Star 20", 
które doskonale zdały egza
min i· sąć już bardzo popular
-ne• w ,.na5zym transporcie 

n~ści? -------------------------------------------------------·---------------------------------------:-------------

C
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Żerań ruszył. Radosną tę· 
wiadomość przeczytaliśmy 

w gazetach przed kilku tygod 
niami. Ruszyła polska Fabry 
ka Samochodów Osobowych. 
W drugim roku Planu 6-let
niego. Jest to bardzo rados
ne wydarzenie, które przy
czynia się do powiększenia 
naszego bogactwa narodowe
go. 

Samochód „M•20 Warsza
wa", produkowany na Żera
niu - to 5-cio osobowa limu
zyna (wóz zamknięty) o mo~ 
cy silnika 50 KM i 3600 ob
rotach na minutę. „Warsza
wa" ma trzy biegi, czwarty 
wsteczny. Maksymalna szyb
kość 105·km na godzinę. Czte 
rocylindrowy silnik zużywa 
około 11 litrów paliwa przy 
średniej szybk9ści od 50 - 60 
km. W silnik wmontowana 
jest pompka przyspieszająca 
i zawór oszczędnościowy. 

Bardzo ładną, prostą, ale 
elegancką linię ma karoseria 
wozu. Doskonale rozwiązane 
wnętrze może swobodnie po
mieścić 5 osób. 

W okresie chłodów wnętrze 
ogrzewane jest do 15 st. po
wyżej zera. 

Monterzy i mzynierowie, 
którzy na 54 dni przed ter
minem uruchomili żerańską 
fabrykę, określają „Warsza
wę" jako wspaniały wóz 
w tej klasie samochodów. 

Przyszłość 
polskiej motoryzacji 

T ak więc rok 1951 stał się 
przełomowym w przemyś

le samochodowym. Fabryka 
na Żeraniu, rozwijając stop
niowo produkcję, będzie mo
gła w roku 1955 wYPuszczać 
na rynek ok. 12 tys. samo
chodów osobowych. W tymże 
roku będziemy produkować 
około 25 tys. aut ciężaro
wych. 

A teraz coś dla miłośników 
sportu motocyklowego. Pol
ski przemysł wyprodukuje w 
roku 1955 ponad 32 tys. mo
tocykli. 

Wspaniałe te cyfry są świa 
dectwem, że nasze uprzemy
słowienie jest wszechstronne 
i obejmuje każdą dziedzinę 
życia. 

Cyfry te mówią, że w jed
nym tylko roku 1955 prze
mysł krajowy dostarczy dwę 
razy więcej pojazdów mecha 
nicznych, niż liczył cały ta
bor w Polsce przedwrześ
niowej. Należy dodać przy 
tym, że tabor ten nie po
wstał z !)Olskiej produkcji i 
że na to składał się im;;io;:t 
aż z 20 lat. 

Słusznie więc nazywamy 
rok 1951, rokiem przełomu 
polskiej motoryzacji. 

i,. Jan. 



Z dziejów areny 
~ ·- -- ..._,._.„ „.~ • 

'' D t .· '' ynas 1q Durowych 
• I m1strzow zwierzqt tresury -

W dzlejsch dawnej sztuki .:yr 
kowej złotymi literami Jest 
zapisane nazwisko ~tyn

nych, znanych na calym świecle, 
artystów areny braci Duro
wych. Byli to slynni klowni ro
syjscy, którzy w istocie swej sta 
li się twórcami prawdziwej ludo
wej satyry stojącej na wysokim 
poziomie artyzmu i stanowiącej 

potężną polityciną broń w ręku 

ludu rosyjskiego w jego walce z 
caratem. 

występach i popisach obu braci. 
za obrazę majestatu cesarskiego 
Anlltolowi Durowowl kazano - na 
rozkaz czynników carskiej policji 
- wykreślić z programu popisy 
tresowanej świni „Maszki". Swln 
ka ta strącała ryjkiem zloconą 
koronę z barana, wyobrażającego 
- w ramach inscenizacji jednej 
z bajek ludowych - niemądrego 
króla zwil!rząt ..• 

dramaturgiem tego teatru jest o- słychanie rzadkie i natychmiast 
statnl z żyjĄcych przedstawicieli szczęśliwie likwidowańe przez sa
rodziny Durowych, ludowy artysta mego Durowa. 

O dowcipach braci Durowych, 
chłoszczących carat - krążyły le
gendy, opowiadane do dziś dnia. 
Sławę braci Durowych ugrunto
wała równiet ich niezwykła i ce
chująca niemal całą rodzinę -
zdolność oswajania zwierząt. 

Bracia posiadali jedyny w swoim 
rodzaju zespół tresowanych zwie 
rząt. Były to psy, koty, kozy, ko
nie, morskie świnki, małpy, ko
guty i gęsi, popisujące się nie
zwykłymi umiejętnościami dópro
wadzonej do kunsztu tresury. 

MORSKIE LWY 
.„W ORKIESTRZE 

„Maszka" I jej l'llefortunny, oe
czący partner wywołały t•kl 
gniew ówczesnych czynników car 
skich, te zażądano nawet Ich usu 
nięc!a ze zwierzęcego zespołu .. 
Czwóronożnych artystów I Ich go 
spodarza uratował jedynie nagl.y 
wyjazd na gościnne występy za 
granicę. 

ZSRR Włodzimierz Durow 
(młodszy). Zespół zaś składa $ię 

wyłącznie ze.„ zwierząt. W nie
wielkiej sali ~najduje się scena. 
Gdy gaśnie światło , rozlegają się 

dźwięki niezwykłej orkiestry, któ 
ra wykonuje nieskomplikowane 
wiązanki motywów ludowych. 
Jest to orkiestra złożona z psów 
I malp. Dyryguje nią okazale i 
majestatycznie wyglądając;>' bul
dog, wabiący się „Szarik". Po o
degraniu uwertury, przed kurty
ną ukazuje się małpa we fraku, 
trzymająca w łapach napis, gło

szący wielkimi literami treść ma 
jącego się za chwilę rozpocząć wl 
dowiska. Są to zazwyczaj ltrótkl~ 

inscenizacje popularnych bajek 
W cyrku radzieckim występuje ludowych. Biorą w nich udzl.ał 

obecnie wnuk Anatola - Wlodz1- wyłącznie zwierzęta, przeważnle 
mierz: Durow (młódszy), będący psy, koty, malpy, kozy I świnie. 
godnym reprezentantem tej 11t'.l-
1e1~towanej rodziny aktorskie.I. 
Ojciec jego rów11ież Włodzi-

mierz - wydal pamiętniki Ana
tola, uzupełniając je szeregiem 
ciekawych opowiadań. z własnej 

praktyki artystycznej. 

Sam Durow ani na chwile nie u
kazuje się na scenie, dyrygu.Jąc 

zza kulis całością przedstawienia . 

1, Wsypy" są w tym teatrze nie-

DROGA DO SERC I ROZUMU 
ZWIERZĄT.„ 

Czworonożni artyści traktują 

swój zawód niezwykle sumiennie 
I entuzjastycżl'lie. Nad sceną tego 
osobliwego teatru wisi wielki na
pis: „Dobroć, cierpliwość I .Jesz
cze raz dobroć torują nam drogł 
do serc, rozumu I mądrości zwie 
rząt". 

Widownia tego niezwykłego, gra 
jącego raz w tygodniu teatru, 
składa się przeważnie z dzieci. 
entuzjastycznych wielbicieli czwo 
ronożnych aktorów I lch mądrego· 

gospodarza. Ale na sal1 nigdy nie 
brak również I doroslych, z za
chwytem oglądających „cuda", ja 
kich dokonata mądra, pełna wy
rozumialej cierpliwości, mlłość do 
zwierząt I wrodzony talent ro~zl- i 
ny Durowych. 

1 
STANISŁAW POWOŁOCKJ 

Młodszy z braci - Włodzimierz 

- posiadał dętą orkiestrę, złożo

ną z morskich lwów I wykony
wuJącą bez zarzutu szereg nie
skomplikowanych melodii ludo
wych. Dyrygowała tą niezwykłą 

orkiestrą ubrana we frak i wy
machująca w takt pałeczką mal-

TRZY POKOLENIA MISTRZOW ROZRYWKI UMYSŁOWE 

pa. 
NAJMĄDRZEJSZA 

W SWJECJE PSINKA 

W Moskwie istnieje obecnie 
przy zacisznej uliczce, znajdują

cej r;lę w śródmieściu stolicy 
ZSRR, ciekawe 1 Jedyne w swoim 
rodzaju muzeum. Ulica nosi Imię 
Anatola Durowa, a w muzeum 
zgrupowano osobliwe eksponaty, 

Starszy brat - Anatol - był W plastycznie pokazujące sztukę 
posiadaniu najmądrzejszego na tresowania zwierząt. Oglądać 
świecie psa, którego niezwykłymi tam można fotografie wszystkich 
zdolnościami szczerze zachwyca- czworonożnych aktorów, należą-
11 sfę w swoim czasie bliscy przy- cych do zespołów wszystkich 
jaclele Anatola Durown - słynni trzech pokoleń rodziny Duro
pisarze Gorki i Czechow. Była to wych. w gablotkach pod szkłem 
zwykła, niewielka psinka podwó zgromadzono pożółkłe at!sze, n!e
rzowa, wabiąca się „Zapiatajka". zliczone recenzje, oryginały ;1aka 
Umiała Uczyć do stu, :i:nalą abe- zów carskiej poli_cji i .cenzury, 
cadło i potrafiła ułożyć z liter walczącej zacięcie z Durowymi o
szereg dowcipnych odpowiedzi na raz Ich zwierzętami. 
liczne zapytania, zadawane jej 
przez publiczność. 

„MASZKA" 
OBRAZA MAJESTAT 

TEATR.„ CZWORONOZNYCH 
AKTOROW 

Przy 
Zwierzęta Durowych brały tywy bllwY, 

1 aktywny udział w BBtyryeznych teatr. 

muzeum znajduje 1!ę 010-

jedyny w całym Awiecie 
Reżyserem, dyrektorem 1 

pod redakcją R. Miałkowskiego 

KOMBINATKA 

Zadanie &kłada 
się z logogryfu, 
szyfrówki I ko
nikówki. W figu
rę pierwszą nele 
ży wpisać pozio
mo czternaście 
plęcioll terowych 
wyrazów o poda 
nym niżej znacze 
nlu . Litery w 
kratkach oznaczo 
nych (pionowy 
rząd środkowy) 
dadzą pierwsze 
1·ozwiąza.nie: 1m1ę 
i nazwisko powie 
ściopisarza pol
skiego. W ten 
sposób otrzyma
my także klucz, 
wskazujący która 
!!tera odpowiada 
danej liczbie. Po 
sługując się tym 
kluczem należy w 
figurze drugiej 
zamienić J!czby 
na litery, a na
stępnie ruchem 
konika szachowe 

Kon.kurs Tygodnia 
go, poczynając 

od prawej, dolnej narotnej krat
ki, odczytać drugie rozwiązanie: 
„złotą myśl", napisaną przez wy
mienionego w logogryfie pisarza. 

znaczenie wyrazów: 1. Wlano. 
2. Materiał budowlany. 3. Imię żen 
skle. 4. Butelka do napojów ga
zowych z rurką przez którą ciecz 
wytryska. 5. Starorzymska bogini 
łowów i księżyca. s. Imię męskie. 
7. Choroba zakaźna, cechująca się 
bolesnymi i trwałymi kurczami 
wszystkich mięśni podległych wo
li. 8. Wyspa na Morzu Sródz!em
nym. 9. Prawy dopływ Wisły. 10. 
Ptak z rodziny kruków. 11. ·za
balsamowane zwłoki (w starożyt
ności). 12. Miasto nad Wisłoką. 13. 
Wicher słabszy od huraganu, ale 
silniejszy od burzy. 14. Drzewo 
owocowe. 

D:rlsiejszy konkurs poświęcamy 
zagadnieniu marnotrawstwa, pa
noszącemu się jeszcze tu 1 ówdzie 
w niektórych naszych zakładach 
pracy i w tyciu prywatnym. Win 
nlśmy zrozumieć, jak wielkie szko 
dy przynosi gospodarce państwo
wej l każdemu obywatelowi z o
sobna wszelkiego rodzaju marno
trawstwo. Ze względu na szczu
płość miejsca z długiej listy naj
rozmaitszych przejawów marno
trawstwa wybraliśmy tylko kilka. 
Na podstawie poszczególnych ry
sunków nale:!:y marnotrawstwa te 
nazwać po imieniu. 

Odpowiedzi na\ety nadsyłać na 
kuponie konkursowym do dnia 
29 listopada 1951 r. do godz. 12 do 
Redakcji „Dziennika Łódzkiego", 

Za prawidłowe rozwiązanie po
wyższego zadania przeznaczamy 
do rozlosowania 8 nagród książ
kowych. Rozwiązania prosimy nad 
syłać w terminie tygodniowym 
pod adresem: Redakcja „Dzienni
ka Łódzkiego", Łódź, Plot.rkow
ska 961 z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe". 

zadań z dn. 11.11. 

PANORAMA F 
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Dużym powodzeniem cieszy się na ekranach Łodzi „BAJKA O RY
BAKU I RYBCE". Jest to film rysunkowy nakręcony w · Związku 
Radzieckim wg bajki Puszkina. Niezwykle ciekawe ujęcie filmu 
oparte w P"lni na motywach ludowych spTawia, ie utwór ten sta· 
nowi pożądaną rozrywkę nie tylko dla dzieci, ale i dla starszych. 

„Przygoda" pani Seares 
W ubiegłą niedzielę pisali

śmy o protestach ludno
ści Londynu w związku z 
wyświetlaniem tam filmu 
gloryfikującego generała hi
tlerowskiego Rommla. Oka
zuje się, że władze angielskie 
nie mają zamiaru dopuścić 
do tego, by ktoś próbował 
występować przeciw tak „za-

służonej" osobistości. Za pro
test przeciw wyświetlaniu 
tego haniebnego filmu, nie
jaka pani Seares z Londynu 
została ostatnio skazana na 
dwa tygodnie więzienia. 

Cóż, jeszcze trochę, a An
glicy zaczną oglądać filmy o 
Hitlerze. w roli„. „obrońcy 
ludzkości." 

„ Czen111one Koszule" 
Anna Magnani, znana nam 

ze wspaniałP.j kreacji ak
torskiej w filmie „Rzym mia 
sto otwarte", odtwarza obec
nie jedną z ·głównych ról w 
filmie realizowanym we Wio 
szech przez Alessandrini'ego, 

pt. „Czerwone koszule". Bę-

dzie to film o narodowym 
bohaterze · włoskim Garibal
dim. Zapowiada się, jako wy 
bitne dzieło włoskiej reali
stycznej sztuki filmowej, do
równujące takim filmom, jak 
„Złodzieje rowerów" i inne. 

„Słyszycie głos oceanu" 
Film ten nakręcony w Ja-

ponii przez grupę postę
powych realizatorów uważa
ny jest jako najwybitniejsze 
osiągnięcie kinematografii te 
go kraju. Opracowany został 

na podstawie listów studen
tów japońskich, którzy wciąg 
nięci w czasie wojny do woj
ska, zginęli jako ofiary ja
pońskiego imperializmu. 

SZA C· H Y 
Pod redakcją K. Makarczyka 

STUDIUM -:ic;_r.ta~~!':i~kB .znacznej pr,zewa-

F. Bondarenko 

Białe zaczynają I wygrywają. 

XIX MISTRZOSTWA 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

odbywają się w Moskwie przy 
udziale 18 zawodników. M. fn. u
czestniczy w turnieju mistrz świa
ta Botwlnnil<, jego niedawny ry
wal z meczu o mistrzostwo świa
ta - arcymistrz Bronsteln oraz 
kandydaci do tytułu championa 
~wiata. arcymistrzowie - Smy
słow, ~res i Kotow. Ten ostatni 
wygraf~artię z Bronsteinem. Par
tia Botwlnnik-Bronsteln odłożona 

Rozwiązanie konkursu 
Konkurs zawierał pytanie: „Co 

dała Polska Ludowa cl1łopu po 
reformie roJnej?" 

SZACHISCI WŁOKNIARZA 
rozegrali w ub. niedzielę na tere
nie województwa szereg seansów 
gry jednoczesnej: w Radomsku 
mistrz Gadalińskl wygrał 24 par
tie, przegrywając 4 i remisując 6, 
w Skierniewicach / Witkowski 
+ 10 - 4 = 2, Panasewicz + 15 
- 2 - 1, w Piotrkowie - Daman
skl + 30 - 7 = o, w Koluszkach 
- piechota + 19 - 2 - o, w Kut
nie - Karnkowski + 14 - 6 - o, 
w Zychlinle - Rewkiew!cz + I 
- 3 = 2, w Łowiczu - mlstrzy. 
ni dr. Hermanowa + 7 - 2 - 1. 

TURNIEJ MIĘDZYNARODOWY 
W ANGLII 

zakończył się zwycięstwem Gligo
ricza - 10 p. z 15 możliwych, n, 
III i IV Plrc, stahlberg i Trlfu
nowiaz po 9 I pół. Dalej Alek
sander, Matanowicz, Rossolimo I 
Unziker po a i pół, Donner i Klein 
po 7, Bogolubow - 6 i pól, Golom 
bek - 6, Broadbent i Tartakower 
po 5 i pół, Sheltinga i Wade po 5. 

GROB - CHAUDE DE SILAN 
Mistrzyni Francji Chaude de si

lan rozegrała mecz z mistrzem 
szwajcarskim Grobem z wynikiem 
2 i pół na 5 i pół . 

z ubiegłego tygodnia 
na Wacław, Łódź, Praska 26; 4. 
wrzesińska Barbara, Łódź 14, Zgo 
dna 3; 5. Olczak Wacław, Wólcza1\ 
ska 219; 6. Hałke Alicja, Lódź, 
Wólczańska 21. 7. szewczyk Wło
dzimierz, Bełchatów, Plac Wol
ności 21; 8. Krawczyń.ska Anna, 
Łódź, Kilińskiego 46; 9. Kowal 
Stefan, Tomaszów Maz„ Siedmio
domk! 15; 10. Błaczkowski Henryk 
Łódź, Narutowicza 59a, Łódt 1, y1otrkowska 96, z adno- Rozwiązanie 

tacją na kopercie: „KONKURS 1951 r. 
TYGODNIA". 

Dla uczestników konkursu prze
znaczamy do rozlosowania nagro
dy ksią:!:kowe. 

1. Krzytówka: 1-5 Kort, 1-8 
Kolumna, 2-7 Kukułka, 2-9 Kra 
wlec, 3-8 Okowita, 3-10 Ognisko, 
4-6 Złom, 4-9 Zawilec, 5-7 Tuja, 
6-10 Molo. Rozwiązanie główne: 

Rysunek nasz obrazował: 1) pod 
niesienie oświaty (szkoła); 2) pod 
niesienie kuHury (kino objazdo
we, radiofonizacja); 3) elektryfi
kację; 4) zaopatrzenie w artykuły 
przemysłowe <nawozy); 5) znaczne 
zmechanizowanie i pomoc technicz 
ną dla rolnictwa (POM); 6) likwi
dację bezrobocia. 

Nagrod.y książkowe wylosowali: 
1) Jłildebrand Władysław, Łódź, 
Brzezin ska 67; 2. Pietraszewska 
zofia, Łódź, Kopernika 33; 3. Ku-

Miejscowych prosimy o zgłosze
nie się do redakcji po odbiór na
gród. zamiejscowym wyślemy po 
cz tą. 

t PANORAMA nr 44 (223) 

TUWIM. 2. Logogryf: „PRA WDA" _______ K_U_P_O_N-----~ Wyrazy pomocnicze: 1. Proporcja. 
2. Refrakcja. 3. Aklamacja . 4 . 

KONKURSOWY Wiewiórka. 5. Dardanele. 6. Akwa 
forta. 

Rys, 1 ••••. • • • • • • • 

Rys. Z ••• • • • • • •• • • • • 

Rys. 3 • • • • • • • 

Rys. 4 

Imię i nazwisko • 

Zawód 

Adres 

• i 

• i 

Za prawidłowe rozwiązanie obu 
zadań nagrody książkowe w~lo1 sowal!: 1. Mirosławska Jadw. ga, 
Zgierz, Narutowicza 23, m. 9, 2. 
Zaborowski Czesław, Łódź, ul. 
Wschodnia 17; 3. Juszczak Stefan, 
Wieluń Technikum Adm.•Gosp.; 
4. Klelbaslnskl Witold, Łódź, Na
rutowicza 75; s. Lessman Ryszard, 
Łódź, Mielczarskiego 8. 

Nagrody pocieszenia (ksią:i:k!) 
wylosowali: 1. Szuster Jerzy, So
pot, Sobieskiego 3, m. 3; 2. Mierz
wińska Danuta, Aleksandrów k. 
Łodzi, ul. Wojska Polskiego 32; 
3. Pohorecka Teresa, Łódt, Al. 
1 Maja 21, m. 11. 

w Finlandii ukazała się tegoroczna , tradycyjna już seria prze
ci•Ngruźllcza, skłaqająca się tym razem z 3 wartości z dopłatami: 
7+2, 12+3 i 20+5 mk. znaczki wyobrażają ptaki. Wykonane są drU• 
klem wklęsłym ze stalorytów. 

/ 



D. GALAMIN 

BYK i KOZA 
Kózka mała 
Raz bykowi gdy większej śmiałości nabrała, 
Prawdę w ~czy wygarnie, że bałagan w stadzie, 
Ze wprowadza na urząd kumotrów: 
Choćby kozioł - zastępca, łotr z łotrów, 
Wstyd już wszelki zatracił, nierób, stale w ż'Wadzłe, 
Ogrodniczej dokucza brygadzie. 
Dzień w dzief1 przesadza zagrodę 
I„. w szkodę. 

- Czyś zglupia!a? - szepnie owca - jak motu&, 
Tak nie trzymac na wodzy języka! 
• Jakaś ty, koch~nie, nieostrożna. 
Musisz strzec się teraz rogów byka. 
Nie ujdzie ci płazem„. 

Lecz na kózki zarzuty tym razem 
Byk zamruczał pokiojowym tonem 
(I nie basem, lecz słodkim barytonem): 
_ Mmm ... zastanowię się ..• me„. metody zmienię Me„. 
MJnue, mmue! 

A widzisz? - kózka sąsiadce wYtyka -
Jak cię zwiodła fantazja na manowce! 
„Musisz strzec się - rzekłaś - rogów byka"! 
Ach, wy owce! 

Ale morał tkwi w nasti:pnej strofce: 
Choć dyrektor nie pobódl lecz _ rzecz prosta 
Jakim był, takim i pozostał 
I kum kozioł, .jak wpierw, chyłkiem „chodu" 
Wprost„. do ogrodu. 
Szkoda było kioziego zachodu. 

* * ... s, tacy, co krytykę przyjmują ze skruchĄ, 
Nie oburzą się i nie ofukną, 
Gdyż - rzecz jasna _ dogodnłe,j pasibrzuchom 
Niby przyjąć, lecz„. schować pod sukno. 

Przełożył T. CHROSCIELEWSKI 

DROGA BRYTYJSKIEGO LWA 

Niedobi~e~ sensacyjnej ,,literatury" 
Vl B1bllotece Miejski 

lu powieści ltrymin ej w Bełchatowie, wśród Wit'!• 
pt. „Detektyw". a!nych, znajduje się ksl~t:ka 

Sprytny to rodzaj detekt • 
nie śledzi, lecz sam się J:".;;.,a. 

T. G-JL 

!·--------
Felek, tern.po! - krzyknął I EDWARD S/EKOWSKJ - Stójże - wrzasnął ob . 

ob. Wodniak, właściciel dość . Wk o~niak ki pu~zczają~ tfwol'nD 
ładownej platformy, odrywa- onie ws oczy, na P•a ormę. 
ittc się od grupki woźniców, Ładny mi system - zrzucać cegły, że niekt6re z Narobiłeś mi tyle szkody. 
którzy stati. na placu budowy~ mruknął chłopak - natłukło nich zetknąwszy się z ziemią - Przez te parę cegiel? -

Tempo! _ powtórzył jeszcze się tyle cegly... pękały z żałosnym jękiem. nie bardzo szczerze zdziwił się 
ostrzej, i schował do kieszeni - Nie filozofuj - skarcił - Felek, co ty wyrabiasz? Felek. - Na budowie natiuk
rozpoczętą „ćwiartkę". go ob. Wodniak - wiesz prze- - krzyknął woźnica, który wy lo się więcej i żeście ich nie 

Felek, młody, czerwony od cież, że im częściej się obró- przęgal akurat konie. żałowali. 
ceglanego pylu chłopak, wypro ci, tym większy zarobek. - Bałwanie - żachnął się 
stawał się powoli: _ c~ego - Żebyście nie pociągali z Wodniak, a patrząc w uśmie5h 
się drzecie? _ biitelki, tylko razem ze mną niętą twarz chłopaka dodał ze 

_ Ach, ty guzdrało _ zgro- robiH, to byłoby i prędko i bez złością: - Tamte cegły nie 
gruzu - upierał się Felek. by~ moje, a za te musiałem 

mił go woźnica - bawisz się _ Glupiś _ p?·zerwał mu zapłacić. 
tyrn.t cegłami, jakby były z 
porcelany. Ja. ci pokażę, jak dobitnie woźnica - 1tto sma- - Ach tak _mruknął Fe-
się pracuje! Tu ob. ,~·odnia.k ruje . ten jedzie. Zresz'tą to lek i zeskoczywszy z platformy 
wgramotił się ciężko na plat- dla ... rozgrzewki. pobiegł za. końmi, które '!Dtl-
formę i zaczął ją szybko opróż - Szkoda, że tego nie mówi- korzystując chwil.owe zamie-
niać. Cegty wylatywały z je- cie przy pani Wodniakowej. szanie badały zawartość wor-
(Jo mocnych dłoni jak pociski - Co z tobą gadać - od- ka z owsem. 
z katapulty i zakreślając ostry burknął woźnica i zadumał się - Pf'acuję waszym syste-, Ob. Wodniak zaklął pod no
łuk padały na bezładny stos. głęboko. Niewiadomo, czy nad mem - odparł zapytany, nie sem i pieczołowicie zaczął u-

swym nieuznawanym przez zwalniajqc tempa. kła.dać „swoje" cegły. 
Felka systemem, czy też nad · 
stosunkiem swej połowicy do 
wiadomego „smarowania". Po 
chwili zwrócil się jednak zno
wu do chłopaka: 

- Dzisiaj zawieziemy też do 
mnie wóz cegieł. Kupiłem je 
na remont stajni - dodał wy
jaśniająco i choć go ciągnęło 
do towar~szy libacji, wyje
chał z ciężkim sercem za bra
mę. 

Do wieczora jeszcze kil:ka
krotnie opróżniał ob. Wodniak 

Po chwili platforma. była pu- swą platformę, przy czym n.a 
sta, a woźnica ocierając spoco- próżno starał się wpoU w „nil? 
ne czoło spojrzał; ukosem na pojętnego" Felka zasady sy-
J!elka. stemu „byle prędzej". 

- Tak się f'Obi - odświad- - N_ic z ciebie nie będ~ie -
cz11i z niedwuznaczną dumą - zr~ę~zi~ na chłopaka - 3esteś 
toecilug mojego systemu: „by- len i n~euk.„ . . . 
Ze prędze;" - Nie robię mnie3 od was 

• - odcinał mu się Felek, który 

· PORTRET 

choć uważnie, ale nie mniej Ma.Jarz-formalista: _ Nie jest pan Podobny? Więc zar&z 
szybko wyładowywał cegly. pana "upodobnimy".„ 

Między procentami - Gdybyś jednak robił tak 
jak ja, byłoby jeszcze prędzej 
- nie dawal za wygraną ob
rońca nieuznanego systemu. 

- Tylko, że murarze szu-

i kaliby calych cegieł ze świecą 
- trwal przy swoim Felek. 

- . Głupiś - zakończył Wod-
niak tę, jak mu się zdawało, 
jałową dyskusję. 

Jednak wieczorem, kiedy 
platforma z ceglami za:iechała 
przed stajnię Wodniaka, Fe
lek zupełnie inaczej zabral się 
do pracy. Zsunąwszy z fanta
zją czapkę, zaczął tak raźnie 

Niesłuszne podejrzenie 
- Kłamco, oszukujesz mnie! 

rn~~t: l>HYJacielu, du:l:o masz Wczoraj widzieli cię w parku 
z jakąś pielęgniarką! - O, Jeszcze Jaki.„ Ale cieszę się 

z tego, bo tera~ pokazuję szybki _Możliwe. Przez cały dzień 
wzrost produkcJI, a nie jak daw-, . . . . 
nleJ - wysokie procenty kapitall- czułem się Jakoś mespecJal-
stycznych zysków. nie.„ 

Z #raszek 

Do budowniczych nowej Łodzi 
Przy budowie nowych obiektów Łodzi częstokro~ nie
potrzebnie wycina się drzewa. 

Wczasy to rzecz diobra - i stary i młody 
Co rok spędza miesiąc na łonie przyrody.„ 
Ale mam wrażenie, że to nic nie szkodzi, 
Jeśli parę drzewek będzie w same,j Łodzi. 

Szkolnictwo na Zachodzie 
Ponoć u nich w szkolnictwie 
Na lepsze zaszła zmiana: 
Otacza się troskliwą opieką 
Uczniów.„ pana Trumana. 

JAN CZARNY 

Westchnienie spekulanta 
Za wiele chyba wykupiłem, 
Zbyt szybko się zbogacić chciałem: 
Cóż, że w mieszkaniu wszystk!o sk.-yłem, 
Kiedy sam skryć się gdzie nie miałem.„ 

TADEUSZ GICGmR 

l 
O pewnej kawiarni 

Stara to kawiarnia, stara też publiczka 
Tylko nazwa młodzieńcza: „Akademicka". 

H. ABBE. 

Nasz konkurs trwa I 
Poni:l:eJ drukujemy w felietonowym opracowaniu kor& 

spondencję ob. B. J. pt. „Jesienne marzenie o płaszczu". 
Konkurs „Listów z kolcami trwa. W następnym numtv 

rze „Panoramy" ogłosimy wyniki drugiego etapu konkursn. 

Jesienne morzenie o płoszczu 
Spojrzal na kalendarz i za 

dumal się. Był 10 październi 
ka roku 1951. Należało pomy 
śleć poważnie o nadchodzą
cej zimie. Jako, że jest chlo 
pakiem rozsądnym, postano
wił przerobić sobie stary 
płaszcz. Jako, że jest czlowie 
kiem pracy, a ściślej mówiąc 
studentem Politechniki Łódz 
kiej, udal się do PPKK 
(przez dyskrecję nie podaje
my nazwy tego przedsiębior 
stwa krawiecko-kuśnierskie
go) zakład nr 48, Narutowi
cza 24. 
Poszedł więc tam nasz bo

hater. Obsłużono go uprzej
mie, zalatwiono wszelkie nie 
zbędne, a istotne formalno
ści i - co najważniejsze -
wyznaczono termin przymiar 
ki. Na 17 października tegoż 
wyżej wymienionego roku. 
Więc zgłosił się w tym ter 

minie, zgodnie z kalendarzem 
i umową. Niestety, miara nie 
byla gotowa. Ale poćieszono 
go ciepłym głosem, że 26 
na pewno będżie. 

Ale nie byfa.. Kierownik 
wyznał studentowi calą ta
jemnicę. Winna była ekspe
dientka. Pomytila asygnaty 
i materialy przyjęte wcze
śniej zostały w magazynie, a 
przyjęte pQźniej już się szy
ją. 

Ale tej ekspedientki już 
nie ma i miara na pewno bę 
dzie gotowa na 5 listopada. 

Biedny klient, nauczony 
przykrym doświadczeniem, 
nie uwierzył. Przeczekał je
den dzień, żeby była już. na 

pewno i poszedł 6-go. Szedł 
patrząc ze smutkiem na o
szronione dachy, a w sercu 
mial żal i uzasadnionq oba
wę przed nowymi niespo
dziankami. 

I nie omytil się. Miara nie 
byla gotowa. 

- Jutro przyniosą mate
riały z magazynu - zapowie 
dział kierownik. 

- Czy będzie tc.m mój 
płaszcz? - zapytał zbolały 
bohater. 

Kierownik rozłożyl bezrad 
nie ręce: 

- Nie wiem, rozejrzę się ... 
Któż zgadnie, jak dlugo bę 

dzie się rozglądał? Któż zgad 
nie, czy nasz bohater (bar
dzo wytrwały) stanie się tej 
zimy posiadaczem przerobio
nego płaszcza? 

W każdym razie wzboga
cił się o nowe doświadczenia 
życiowe, a będąc stalym by
walcem wymienionego wyżej 
przedsiębiorstwa - poczynił 
kilka interesujących spostrze 
żeń. Tak na przykład w cza 
sie największego napl'ywu 
klientów, tj. o godz. 14 urzą 
dza się tam odprawę pracow 
ników. Czekając na kierowni 
ka poznał klientkę, współto
warzyszkę niedoli, która zgło 
siwszy się po odbiór płaszcza 
stwierdziła, że wykonany 
fason nie odpowiada temu, 
który wybrała, przy czym do 
starczony kolnierz „u.Łegł 
zamianie". Też ~ę co§ ko
muś pomyWo. 

Na podst. listu ob. B. J. 
oprac. TER 
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Socjalistyczna dyscyplina 
obowiązuje również studei1tów 

Gdyby wszystkie bloki tak pracowały ... Bony 
dia emerytów i rencistów 

Bony na grudzień br. wydawa· 
ne b<:dą za okazaniem numerków, 
wręczonych przez O~ręg,?wy Zwią 
zek Emerytów pr:><y oddawaniu 
zgloszcń, potwierdzonych przez 
lll'Zędy meldunkowe. Okazać nale 
ży równocześnie legitymację zwląz 
kową l ostatni odclne.k PKO z 
otrzymanej renty. 

Rozprawa z bumelantami na 
Podnosimy stan sanitarny miasta 
W ustawicznej walce o stan sanitarny i czystość naszego 

miasta konieczny jest udział wszystkich mieszkańców. Do 
dhaJ.ości o porządek i higienę powołane są przede wszystkim 
komitety blokowe, spośród których niestety wiele nie wy
wiązuje się z tego zadania. Są jednak i takie, jak np. komi
tet blokowy nr. 127, które pod tym względem posłużyć mo
gą za wzór dla innych. 

Począwszy od poniedziałku dn. 
26 bm. bony wydawane będą w 
naetępu,i;icym porządku wydanych 
numerków: 

„Dziekanat Wydz. Histo- go stosunku do studiów, a tymltego planu również przez per
rycznego UŁ podaje do wia- samym i do obowiązków ZMP- .!'Onel naukowy. 
domości, że Komisja Dyscy- owca. Ta samokrytyka w po- Nadesłany do redakcji przez 
plinarna studiów Wydz. ważnym stopniu przyczynia jednego ze studentów list 
Histor. na posiedzeniu w się do wzmożenia wysiłków w świadczy, że nie zawsze tak się 

I. Lokal Okręgowego Związku 
Emerytów - ul. Piotrkowska 73 

dniu 6. XI. skreśliła z listy nauce i przestrzegania socjalis dzieje. Piszący, który jest stu Komitet ten w celu polep-

l'V poniedziałek dnia 26 bm. 
nr 1-1500, wtorek 27 bm. nr 1501-
aoco, środa 28 bm. nr 3001-4500, 
czwartek 29 bm. nr 4501-6000. 

2. Lokal Rady Narodowej Łódź· 
Srć>dm. - Al. Kościuszki nr 1. 

RJmEK10REM tJOŁOPll !f I studentów I roku studiów za tycznej dyscypliny studiów. dentem II roku nauk społecz- szenia stanu sanitarnego na 
wyraźne lekceważenie obo- Skuteczną formą walki z bu nych na wydziale filozoficzno- swoim terenie oraz przygoto
wiązków studenta Włodzimie melanctwem i łazikostwem są społecznym, stwierdza, że per- wania bloku do akcji odszczu 
rza Kozłowskiego"„. czytamy gazetki ścienne, t.zw. „błyska- sonel naukowy czasami nie rza~ia (od 28 do 30 hm.), zor-

na jednym z ogłoszeń w gablot wice". Są w nich umieszcz:ir.e przestrzega godzin zajęć. „Zda gamzował naradę z udziałem W SPRAWIE ZARZĄDZENIA 
W poniedziałek dnia 26 bm. 

nr 6001-7000, wtorek 27 bm. nr 
7001-8000, środa 28 bm. nr 8001-
9000. 

ce U.Ł. Obok widnieje kilka nazwiska studentów nieprzes- rzają się takie wypadki - pi- Blokowej Komisji Sanitarnej ~:-,. Jest takie 
innych ogłoszeń o podobnej trzegających dyscypliny stu- sze on, - że nie odbywają się kon;iitetów domowych, trójek «") C1, ') lr) I" zarządzenie 

3. Lokal Rady Narodowej Łódź· 
Północ - ul. Ciesielska nr 8 (Ba
łuty) 

treści: upomnień, nagan i wy- diów z niezbyt pochlebnymi w ogólne zajęcia, a nikt ze stu s~nitarny,ch, dozorców i admi- 0--" "'n _ ~ DOKP (cz11 
daleń z UŁ za niewłaściwy sto komentarzami. dentów nie zostaje o tym po- mstratorow. ~ -- 'u też obowiq,zu-
sunek do studiów, a przede · wiadomiony". W konkretnym J 1 'k , , , ~ V- jące DOKP), 
wszystkim za nieprzestrzega- Sł . d • wypadku miało to miejsce w ni a~ wym .a ze ~p.r:awoz_da- że legityma-

W poniedziałek dnia. 26 bm. 
nr 9001-10.000, wtorek 27 bm. nr 
10.001-11.000, środa 28 bm. nr 
u.001-11.400. 

nie socjalistycznej dyscypliny uszne zą an la dniu 14. XI., gdy nie odwoła- neJ lokowe\ KomisJ.1 ~ta:iita~ cja studencka niektórych wyż 
studiów. d , no wykładu z psychologii. ose~·~n sam ar~y me oryc szych ucze!ni ważna jest na 

Emeryci i renciści proszeni są o 
:i:astosowanie się do zaleceń stra· 
:ty porządkowej. 

Mies. listopad stał się bo- stu entOW Władze uniwersyteckie usu- fący Jkpw dboloku Jest zladKa~l~~a przejazdy kolejowe tylko przez 
i " · · · t li · t d b · ·' · · m przy u · 1 m- trzy lata J śl' t d t t 

d
wl en: l'~czarnhym mdie?iąclem Poważną ilość zajęć oraz ko dną ~1ew:ą !;> wie ; ro ne. m~-,~kiego 96, pomimo odbywają- t ... del i. s uhen ~oźdY"!1'ć 

Rejestracja otrzymanych bonów 
winna odbyć się natychmiast po 
!eh otrzymaniu. Ostateczny ter· 
min rejestracji zostanie ustalony 
oddzielnie przez Wydział Handlu 
Rady Narodowej m. Łodzi. 

a me 1~znyc wpraw zie. ecz . . , d . d ·ego P'" j oc1ągruęcia, ktore zakłocaią cego się tam remont k ·t 1 ermmie a e3 c ce 3e zi 
istniejących jeszcze st~dentów ~~~~~~~~a 0si~o~i~i~~. zmu~~~ n~rmalny tok z~jęć i ~ą przed nego utrzymany jes~ d~;t~fe: zniżkowa~ musi. wyrobić sobie 
- bumelantow na umwersyte studenta do jak najracjonal-i miotem słuszneJ troski studen cznie czr.:5t?• a już na specjał- nową legi.tymac3ę. . 

Rejestracja bonów 
do 28 bm. 

cie. niejszej gospodarki czasem. tów. ne wyrozmenic zasługuje do- WISEw kztu;iązku zt ~ym sktudeknci 
W~zyscy s~u.denci, któ.rzy po Każdą minutę chce on odpo- l N I zorczyni domu nr. 84 przy tej- .' . orzy ~ ym TO u. a a-

padh w kohz.1ę z obow1ązttJa- . d . k t • b d' I a1' epsza że ulicy ob Maria CzaJ'ka któ demickim konczą uczelnię, od 
• . b 1 . h wie mo wy orzys ac ą z na,· • • • 31 źd · 'ka t H b 

cymi n~ wyt zjszYt. c . uczedmacl' wykładach i ćwiczeniach, bądź , d k ra. mimo podeszłego wieku wy . P~ z~~rknik l Z?s a hpoAz a-
prawam, O es nie poz awal lt '. t . d . h je enast a w1ązuje sie ze swych obowiąz Wtent zmze o e30WYC . na 
w wyznaczonych terminach e- ez na przygo owamu 0 .me · . ków ku ogólnemu zadowole- pięć miesięcy oczu.wiście uczei 
gzammow i nie przestrzegaja Nakłada to na władze umwer- Pomimo tych bolączek, Po- n· t . ł - -. nia nie da im nowych. Zegity-
dyscypliny studiów stanęli syteckie obowiązek odpowied- ziom dyscypliny i nauki UŁ bez iu,i u rzymuJ:i:c eatąś posesJę macói 

' niego rozłożenia za;ęć w cią· gu t · t z 'k · · w n enaganneJ czys o c1. ' · 
Jak nas informuje Wydział przed obliczem komisji dyscy- . . . ·' . us annie wzras .a. <;Dl a JUZ Czy w wypadkach wyj.ątko 

Handlu przy Prezydium Rady plinarnycb poszczególnych wy dma i ścisłego przestrzegama ten typ studenta, ktory ~ r_e-, Jaskrawe przeciwieństwo wych nie można by zrobić o.d-
Narodowej, zgodnie z zarzą- działów. w skład tych ko- ··-- guły me ucz~s~czał na zaJęc1a, wymienionych posesji stano- chylenia od zarządzenia? 
dzeniem Mln. Handlu We- misji wchodzą przedstawiciele Bilety a do egzammow przygotowy- wią domy przy ul. Kiliń~ie-
wnętrznego, termin rejestracji dziekanatu, organizacji ZMP • wał si~ „na kolanie". na dwa ~o. nr. nr. 82, 86 i 96a. Spe-- PRZYKRY ZBIORNIK 
bonów mięsno.- tłuszczowych i przodownicy nauki. Posypały na koncert Ca1mera tygodme. przed termmem. sro~ ty~ł.1 rekord w niechluj- Lokatorzy domu przy ul. Ki 
został przedłuzony do dnia 28 się upomnienia i nagany, a w • Zastąpił go no~ !YP stu- stw1e biJe dom nr. 96a. Ze lińskiego 86 skarżą się. I mają 
listopada br. wypadkach rażącego lekcewa- Przypommamy, że bilety n~ dent_a, s_tudent~ swiad~mego ,st~:i;chu. <;d _zeszłego r_oku po rację. Bo na strychu tego do-

żenia studiów, wydalenia z gro koncert Orkiestry TaneczneJ sweJ . roh, ~~połbudowmczego dz1s dz;e~ me uprzątmęto J?O- mu jakiś amator golębi uloko 

N O TA T N I K na studentów. P.R. pod dyr. J. Cajmera i chó- ustro~u socJabstyc~ego. • zo~tałosci z remontu .i br~1dow. wal golębnik tuż w pobliżu 
Równocześnie organizacja ru Czejanda, który odbędzie Na.Jlepszym z me? .- Jede- U~1ca przed tą posesJą m~ za- zbiornika wody Nikomu by 

l Ó D Z K I 
ZMP przystąpiła energicznie do się dzisiaj o go~z. 18 w ~ali nast~ stu?entom M1ms~erstwo mi~tana była od par~ dm. ~o może to nie prz~szkadzalo, gdy 
zwalczania nieprzestrzegają- „WIMY" - mozna nabywac w S~koł Wyzszych i Nauki za wy zorc0:, . przybyłą na mspekcJę by nie smutny fakt - zbiornik 
cych dyscypliny studiów w dniu dzisiejszym w godz. 9- bitne postępy w nauce przy- Komis1ę Sanitarną, potrakto- ·e t . k t w· prócz 

* Jutro (26 bm.) o godz. 19.15 swoich szeregach. Na zebra- 15 w. Domu Żołnierza przy ul. znało ostatnio odznaki i dy- .,~'.al w. spos~b obi::aźliwy: Trój ~~en~~~l~~c~Y %ddzy:ę~;ieci i 
w świetlicy sądu Woj. (PI. Dąb- niach wydziałowych, członko- PrzeJazd 34. Od godz. 15 plomy.. . • ki. samta~neJ wcale tu ,me ma. kurzu dochodzi jeszcze możli-
rowskiego 5) - wle,czór dyskusyj- wie organizacji musz" tłuma- bilety będą sprzedawane w ka Oto ich nazwiska. Janusz Nikt bowiem z obawy (.) przed ść • . w d 
ny na temat: „Problem chuligań- ""' • Kuczyński H I z d .J d zo · • · ł · 'ć · · wo zanieczyszczania O Y 
stwa w prawie karnym". Dysku- czyć się ze swego niewłaściwe sie „WIMY". ' • .e ena an • e- 0 rcą me smia weJs w JeJ p e t ·i k d' ąd ptaki 
sję zagai dr M. Leonieni. rzy Targalski, >Danuta Focht, skład. rz z e mi e s ~ m . · 
* Posiedzenie naukowe I od· Teresa Majchrzak, Helena Pi- W wyniku narady podjęto Przede wszystk~m '.1'°:iezalo-

czyt prof. dr. w. Hejnosza pt. ' M p sarewska, Hanna Schmidt-Ma szereg uchwał zmierzających by znaleźć odpowiedyiie3s~e lo 1 

„Z nowszych badań nad Oświece- Przed oknam·1 w tawow m·1 K K ·1 daUńska, Wanda Missala, Wla do usunięcia dotychczasowe- cum dla: golębi, a poźnie3 s~y.b 
~6e~m'.) ~o~~~~: lid!.ę~:usi~s~~~ dysława Bednarek, Aleksandra. g an"" -w niektórych k? załozyć pokrWPę ?ia zbio7 -

tu Hist. (Lindleya 3). KacpercZYk, Zdzisław Zgier- posesjach, a m. in. postano- nik. 
* we wtorek (21 bm.) o godzi _ Spójrz jak żandarmi car która została zorganizowana skL J'.S. wiono wprow~dzić w każdym POK"ÓCONA ZASADA 

--nie 17 w Rudzie Pab. (Sopocka 3·5) " · d t · T· T N w tki 16 W d mu k t Ik' · t · i "' 
odbędzie się v sesja DRN Łódt- scv rozpędza3ą emons rac3ę w sa.i przy u.,. o o · o on ro i zamia arua 
Południe. robotniczą _ podobnie jak u trzecim o~nie za'J?oznać ~ię moż NOWY transport mycia klatek schodowych, o- „Przestrzegaj w wagonie za 

* Konfereneja klero'll'lllków ref. nas w roku 1905" - opowiada na z poko3owymi tezami ZSRR raz osoby winne zanieczysz- sadę ruchu jednokierunkowe• 
~~J'~~~ałód'.Y~:k~;~~wplr;~fv; jakiś staruszek swojemu. wnu wysuniętymi przez ministra · k h czenia zgłaszać do dozoru sa- go, to znaczy .., pos.uwaj się 
dla pracującyeh odbędzie się we kowi przy reprodukcji obra- spraw zagranicznych Wy.szvń- .przypraw orzennyc nitarnego celem ukarania. do przodu". 
wtorek (27 bm.) o godz. 9.30 w sa- z6w związanych z Rewolucją skiego na sesji ONZ w Pciry~ W drugiej połowie grudnia Należy się spodziewać, iz po !akie to sius.zr:e haslo opu. 
li* k~r:ee~~f~~Jn~ur<:ar:1r:;a~plt~ir.u- Październikową - umies~czo- żu. w sklepach PSS i MHD ukażą djęte na naradzie współzawo- bl;kowa!y na ścianach .wago-
nów kół związkowych zorganlzo- nych w oknach Klubu Między Gromady ludzi przed okna- się większe ilości przypraw dnictwo w zachowaniu czysto- now łodzkie tramwa3e. I 
wał w bm. Zarząd Okręgowy narodowego Książki i Prasy. mi są najlepszym dowodem ce korzennych jak: liści lauro- ści między domami bloku wszystko byloby w porządku, 
Związku Zaw. Prac. Poczt i Tele Tuż obok widać grupę uczniów lowości umieszczania podob- wych, papryki, goździków, cy przyczyni· s1·ę r 0·„·m1·ez· do pod gdyby nie ta ,,zasada". która 
komunikacji. Kurs obejmuje 12 . , . " 
godzin wykładów. które zapozna- i studentow ogląda3ących rę- nych plansz przez kierowni- namonu i wanilii. niesienia stanu sanitarnego i lpoklócila się z gramatyką ję-
ją słuchaczy z zagadnieniami kopisy i ryciny z twórczości ctwo Klubu Międzynarodowej Ponadto nadejdą zapowiada czystości na terenie tego blo- zyka polskiego. Bo dlaczego 
współzawodnictwa i wynalazczoś- Stefana Zeromskiego Książki i Prasy. ne już przez nas pomarańcze, ku. „zasadę", .a nie „zasady"? 
~;ap~;c~~Ó~i.czej. Na kurs uczęsz- Sq, to fragmenty °wystawy, Sz cytryny, orzechy i śliwki su

szone bułgarskie. (k) 
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Niedziela 

25 
listopad 

Katarzyny 
.JUTRO: 
K-onrada 

WAZNE TELEFONY! 
Kom Miejska MO 233-eo 
Pogotowia Ratun-

kowe • l04·ff l3ł·l' 

Strat Po2arna 
Mle.lsk! Ośrodek 

lnfurmacJ! 

117-11 
8 

U9·1i 

D~ZUR:W. 
APTEK 

Niedziela 25.11: 
A. s. nr 45 (Ltmanow· 

sklego 1), A. s. nr 29 (Ul. 
Piotrkowska 25), A. S 
nr 10 (Piotrkowska 193), 
A. s. nr 21 (Łaglewni· 
eka 120), A. s. nr 23 (ul. 
Piotrkowska 807), A. S. 
nr 27 (Narutowicza 42), 
A s. nr 25 <Gdańska 90). 
A s. nr 33 (Armil Czer 
wonej 8), A. s. nr 52 
1srebrzyńska 67). 
Poniedziałek 26.11: 

A S. nr 6 (Ptotrkow
ska 165), A. S. nr 48 <Na 
iutowlcza 6). A. s_ nr 15 
!Rzgowska 147), A. S. nr 
20 (Więckowskiego 21), A. 
s. nr 31 <Karolewska 48) 
A,,. s. nr 3 (Napiórkow
,;dsgo 41). 

Apteka nr 41 (Al. f{O· 
śctuszki 48) dyżuruje co
dziennie 

PAlilSTW. TEATR WOJ• 
SKA POLSKIEGO (Ul. 
Jaracza nr 27-29) godz. 
15.30 · 19 „zemsta" 
26.11 godz. 15 „zemsta" 

PANSTW. TEATK POW 
SZECHNY (ul Obroń
ców Staltn~radu nr 21) 
godz. 13.30 I 19 „Ożenek" 
z posagiem". 26.ll nie
czynny. 

rEATK MUZYCZNY (Ul. 

Piotrkowska or 243) -
o godz. 19.lS - „Czar
daszka". 
26.ll nieczynny 

Tt!:ATR MAt..\' <Traugut
t1.1 1) godz. 19.30 „Paps· 
cy". 26.11 nieczynny 

PANSTW. l:'EA'fH „PINO 
KIO" <Kopernika 16) -
godz. 12 „Przygoda Ml· 
sla Łazęgi", godz. 17 
,.Guliwer w krainie 11· 
11putów", 26.11 nieczvn 
ny. 

PANSTW TEATR „ARLE 
KIN'' (ul Piotrkowska 
152) godz. 15 I l 7 .,Jak 
dwa Michały czas ?:a· 
trzymały", - 26.11 nie· 
czynny. 

KONCEltT~ 
PAl'ISTW FILHAR!lfONlA 

(Narutowicza 20) godz. 
12 XlI Poranek sym
f~nlczny. Dyryg. Boh
dan Wodiczko, solistka 
Maria Drewniakówna -
sopran. 

BA.JKA ful Franclszl<ań
ska 31) „Swlat się śmie 
je", dod. - „Dokerzy 
Francji", godz. 14, 16, 

i>ANSTW. TEATR NO· 18 20; 26.11 godz. '8. 
WY (ul Wieckowskie- 20, dozw. od lat 12 
go 15) godz. 15 „Poemat BAŁTYK (Ul NarutOWf· 
pefiagoglczny" - godz. cza 20) ,.Błękitne mle· 
18.30 „Horsztyńskl". - cze", dod. .Grzech" -
Koniec przedst. g. 22.30 godz. 13, 15.30, 18. 20.30 
26.11 godz.• 18.30 „Bor- poranek - 10.30: 26.11 
sztyński". godz. 15.3~, 18, 20.30. 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr. 307 (2287' 

I 

' 

GDYNIA (Ul. Przejazd 2) 
„Program naukowo-o· 
światowy nr 41·51 PKF 
nr 48-51 „Zasłu:tona ra
doś~". „Czy wiecie, 
że„." nr 2'51 godz. 17, 
18, 19, 20, 21. 26.11 godz. 
16. 17, 18, 19, 20, 21. Pro 
gram dla najmłodszych: 
,,Lenora" „Pan Pro
kouk nakręca film", 

„Słoneczna polana" godz. 
11, 12, 14, 15, 16. 

MŁODA GWARDIA (dla 
01łodz.) Legionów 2) -
„Chłopak z naszego mia 
sta", dod. „Nauka t 
technll<a" nr 16·50 -
godz. 14, 16, 18, 20, po
ranek - 11; 26.11 godz. 
16, 18, 20. 

Ml"ZA cPabtanlcka l73) 
„Bitwa o szyny", dod. 
„Silniki pracują" godz. 
16, 18, 20, porarek - 11, 
26.11 godz. 18, 20, dozw. 
od lat 14. 

POLONIA (Ul. PlotrkOW· 
ska 67) „Daleko od Mo· 
skwy" godz. 14.30, 16.30 
18.30, 20.30, do,?'w. od lat 
12; 26.11 .,Błysk przed 
świtem" godz. 16, 18.30, 
21, dozw. od lat 14. 

PHZEDWIOSNIE (ul. Ze· 
romskiego nr 74) 
„Przybrana córka" -
godz. i5, 17.30, 20. dla 

młodz. niedozw. 26.U -
godz. 18. 20, poranek 
„Czarodziejski ltrysz· 

tal" godz. 11. 

REKORD (Rzgowska 4) 
„Skarb rodziny Goupl" 
godz. 15.30, 18, 20, pora
nek - 11, 26.11 godz 
i8, 20, dozw. od lat 16. 

IWllOTNIK (dla młodz.) 
Cni Kilińskiego nr l78l 
„Kłopoty ref. 'X'rziszkl" 
dod „Polowania zimo· 
we" godz. \5, 17. 19, po 
ranek - 11, 26.11 godz. 
17, 19. 

Nowości 
z Muzeum Sztuki 

ROMA (Ul. Rzgowska 84) 
„Pogromca atamana", 
dod. „o puchar ZSRR" 
godz. 16, 18, 20, pora
nek - 11, dozw. od lat 
12; 26.11 „Strój galo
wy", dod. „o nowe ju- oo Muzeum wróciły po-długiej 
tro" godz. 18, 20, dozw. wędrówce po różnych mu-

i rodzina 
••••a•••••• •-11 •1111111u1111t 

od lat 14. k J 3 b SOJUSZ . (Nowe Złotno) zeach ra u o razy Aleksarjdra 
„Ullca Graniczna" dod. Gierymskiego: „Brama na Starym 
„Zwycięska droga" Mieście", „Pan w czerwonym fra 

Abecadło higieniczne 
godz. 16. 18, 20 - dozw. k l " A k od lat lO; 26,11 nieczyn u" 1 „Begon e • Obrazy umie5Z· cz olwlek myjemy 
ne. · czone zostały już w galerii. się wszyscy, nie 

S1"!iLOWY (Ki!lńsklego * * wszyscy wiemy, że na 

trzyć kilka razy dzlcn 
nie, szczególnie przed 
snem. 

nr 123) „Dziewczyna u w opracowani~ naukowców z leży myć się racjonał 
źtódla", dod. „Przegląd l sportowy" nr 4_51 Muzeum znajduje się prze- nie. A w ęc wieczo- ODPOWIADAMY 
godz. 16, 18, 20, 26.11 _ 1 wodnik po łódzkiej galerii sztuki rem w miarę gorącą NA LISTY 
godz. 18, 20, dozw. od Wydrukowany będzie ori w Pierw wodą, a rano letnią HALINA z ul. Slą· 

lat 7· szej połowie przyszłego ro!m. lub - w miarę wy. sklej. - 1) Zatłuszczo 
SWIT (Baruckl Rynek) r 

„Ostatni Mohikanin" _ --- trzymałości - ~!mną. ny kołnierz marYna • 
godz. 16, 18, 20, pora- Jeśll chodzi o dbają kl mo:l:e pani oczyścić 
nek - 11; 26.11 godz. RAD-.

1
•
0
. · ce o swą cerę kobie· mieszaniną zło:t:oną z 

18, 20, dozw. od lat 14· ty - to ten system 1 części amoniaku l 
TATRY (Slenltlew!cza 40) c 

„Zakazane piosenki" - mycia twarzy O sma- Cwlczenla wlnny obej 10 części wodY· zy-
godz. 16. 18, 20, poranek 25 LISTOPADA rowanle twarzy kre- mować wszystkie mię śclć trzeba iniękka 
- ll.30. dozw. od lat lO; Wiadomości - godz. 6.00, l7.00, mem na noc) najlepiej śnie ciała. Wywołuje szczoteczką, w końcu 
26.11 „Dziś 0 wd•półp do 21.00 i 23.50. konserwuje świeżą i to żywszy obieg krwi. spłukać w clepłel wo 
jedenastej", do · " rze 6.15 Muzyka. 8.30 Wszechnica Ra 
gląd kulturalny" nr 2·Sl diowa. 8_50 Aud. SKRK. 9.00 Mu- ładną. cerę. Dobrze także zapisać dzle I wyprasować; 2) 
godz. 16, 18, 20, dozw. zyka organowa. 9.3o· Audycja dla Ręce należy myć się do związku czy kołdrę wełnianą (pod 
od lat 12· dzieci w wieku przedszkolnym. przynajmniej przed klubu sportowego, by warunkiem że Jest na 

w.~~~~/~a;,.~~t;:~efory~ ~:~egi:~eś p;a;_~zy 5{0t~;:~~j: ig:gg każdym posllklem, ze poza gimnastyką po• prawdę wełniana) mo 
ce" - program skład. Skrzynka ogólna. 10.20 Poezja i mu szczególnym uwzględ- ranną mleć parę razy że pani upra6 w du
godz. 14, 16, 18, 20, po- zyka. 11.10 Fragmenty operetko- nlenlem paznokci, za w tygodniu gimnasty żeJ balll, po uprzed· 
ranek - 10, 12, dozw. we. 11.40 Skrzynka Wszechnicy 
od lat 7; 26.11 „Pogrom Radiowej .11.57 Sygnał czasu. 12.04 którymi kryje się naj kę zbiorową lub ćwi nim wytrzepaniu z 1't1 
ca atamana", dod. „O Przegląd czasopism. 12.15 Poranek więcej brudu l bak- czenia sportowe. Upra rzu. Kołdrę trzeba ria 
puchar ZSRR", godz. symfoniczny. 13.15 Sylwetki uczo- teru. wlanie sportów winno moczyć na noc w '1'1° 
16.30, 18.30, 20.30, dozw. nych 13.25 Koncert rozrywkowy. dll" 
od lat 12 15.15 Audycja dla dzieci. 16.00 B Y nie zarażać oto- stać się jednym z na- dzle, do której do 

wLOKNIARZ (ul. Pró- Słuchowisko. 16.50 Muzyka tanecz- czenia swym prze szych przyzwyczajen Je się 15 dkg bora1'$II• 
chnlka nr 16) - nie- na. 17.20 Koncert. lB.00 Na fali hu ziębieniem, przy ki· I być praktykowane Nazajutrz dodać gor~ 
czynne z powodu ' re- moru 1 satyry. 18·30 Fragmenty chaniu i kasłaniu me aż do 60 roku życia. ceJ wody l pta<> 
montu. operetki. 19.00 Koncert chopinow- i k 
WOLNOSC (ulica Naplór- ski. 19.30 Slu~h. Zofii czartkow- zapominajmy zasłonić Ubranie należy co- wierzch kołdry l1l ę " 

knwsk!ego nr 16) - sklej. 20.40 Sp1ewa Beniamino Gl· ust l nosa chusteczką, dziennie otrzepywać z ką szczoteczką z IJlY• 
Bohaterowie Mandżu· gil. 20.58 Stan pogody. 21.30 Wie- czy choćby ręką. Zwla kurzu t czyścić (co dłem. Dobrze \f1Cl• 

;h„ godz. 14.30. 16.30, czorna serenada. 22.00. Wiadomości „ NI\ 
18 30 20 30 poranki - sportowe ogólnopolsk1e. 22.40 Kon szcza jeśli znajdujemy wychodzi na dobre i snąć l wyptukawo _'\• 
rn:zo'. 12:ao'. 26.u i;:odz. cert na instr. solowe. 23.25 Muzy- się w większym sku· nam 1 ubraniu) najlc stępnle uprać Jeszcze 
16, 18, 20, dozw. od lat ka na dobranoc. pisku ludzi Jak np. piej na podwórzu lub raz w wodzie z irorgo 
12. Program Rozgłośni Lódzkiej tramwaj, czy autobus. balkonie, by nie za• towanym mydłe!D, Wy 

7.1\CHĘTA (Zgierska 26) 8.50 Informacje. 10.110 Robotnicze r k 
„Grzesznicy bez winy" zespoły świetlicowe przed mikro- co rano, po wstaniu kurzyć mieszkania. ciskając kołdrę ę o-
rlrd · „strze:hny dzieci" fonem .11.52 Chwlla muzyk!. 14.00 należy gimnastyko W mieszkaniu zmla ma. Płukać W kilku 
godz. 16, 18, 20, poranek „Uśmiech ludzi radzieckich". 16.20 wać się 11.--io mtnut. tać kurz na mokro z wodach z dodatkiem 
- 11; 26.11 godz. 16, 18, Od naszych korespondentów. 16.301 llOdłogl 1 mebli. Wie· octu. 
20, dozw. od lat 16. Koncert życzeń. 



Mozaika ciekawostek 
CZY KOBIETY ŻYJĄ DŁUZEJ 

NIZ MĘŻCZYZNI? 

Z różnych statystyk wynika: że 
kobiety żyją na ogół dłużej od 
mężczyzn. T ylko olt. 30 proc. męż 
czyzn osiąga wiek 72 lat, podczas 
gdy 35 proc. kobiet dochodzi do 75 

rolm życia, Pomiędzy 1500 a 1~00 

rokiem - 58 proc. EuropeJczykow 
osiąg'!-ło _lat 69, podczas gdy ob~c
nłe 1lośc siedemdziesięclolatkow 

wzrosła do 85 proc. Bułgarzy_ u
chodzą za najbard:<1ie.! dłu~ow1ecz 
nych, rzekomo dzięki spozywan;i 

mu przez nich jogurtf!wl. !"ie od 
r zeczy będzie wspomnieć, ze slyn 
ny malarz Tycjan zmarł w 99 ro
ku życia , a ostatni Wielki Mogoł 
Indii w 95 roku życia został przez 
Anglików zakuty w kajdany i 
przewieziony 41> Birmy na wygna

n ie. 

ENCYltLOPEDIA Z U.OOO TOMOW 

- uo tomów słynnej encyklope 
dli „Yung Lo" .wystawiono w Pe
k inie w sierpmu br. Cala ency
ldopedia obejmowała 11.095 tomów 
1 370 milionów charakterów. Ukoń 
czo no ją przed 540 laty' Podczas 
panowania dynastii Ming. w ; 0 • 

ku 1900 została .czc:ściowo rozkra
dziona przez imperialistycznych 
najeźdźców. Ostatnio biblioteka 
w Leningrad.zie o~esłala Chińczy. 

kom 11 tomow teJ encyklopedii 
skradzionych swego czasu prze~ 
Rosję carską. 

Podanie z poparciem 
W redakcji naszej znajduje 

się ciekawe podanie. Margine

sy upstrzone uwagami. Oprócz 

tego znajdują się na nim czte 

ry urzędowe pieczątki i 33 

podpisy lokatorów. 
17 września prośba wpłynę

ła do Zarządu Nieruchomości, 

Rej. 8. Popiera je; Komitet 

Domowy, Komitet Blokowy, 

Prezydium DRN :f:;,ódź - śród

mieście i Zw . .Zaw. Prac. 

Gosp. Kom. Oddzial w Łodzi. 

dzieję, że może notatka pra

sowa zawstydzi Felicję Rataj

ską i wpłynie na tzw. czynniki 

miarodajne, które ukrócą być 

może zbyt wybujały tempera

ment wojowniczej dozorczyni. , 
Ger. P. 

~[REDAKCJw) 

Co tak usilnie popiera.ją 
MrnSZKAl'ifCY UL. STASZY-

? Ch CA W BRZEZINACH. - Państwo 

wszyscy w tym podaniu. O wy Zakład Higieny - Filia w Ło 

dzi o ob. Felicję Ratajską do- d:r.i, Oddział sanitarno-Epidcmio-

zorczunię domu przy ui. Lipo logiczny komunikuje nam, że an-

WeJ· 42, kto'ra J'ak wynika z tysanitarny stan m. Brzf!zin jest 
przedmiotem wzmożonej kontroli 

treści podania nie tylko nie sanitarnej i szeregu zarządzeń za 

interesuje się stanem posesji, równo ze strony Powiatowej K o-
lumny Sanitarnej w Brzezinach 

ale jeszcze uprzykrza awantu- W jak i Od<lziaiu Sanitarno-:Epide-

rami pijackimi żucie lokato_ . _każdY.111: bądź razie nie miologicznego. 

rów widac w 3e3 zachowaniu po- zarządzeniem Oddziału San. 

J ·k d t 7 ob d prawy Epid. z dnia 17.11 51 r. P1·ez. J.Ul{N 

a: .o yc :c~as . · ozo~- ' w Brzezinac~ otrzym~ termin 

czyni nie pr-e.1ęla się zbytnio I Lokatorzy przynos~ąc swą doprowadze111a do porządku sta11u 

karami administracyjnymi i prośbe 0 zmianę do·' o;czyni do I sai;i~arnego _miasta, a "'. szczegul 

· · ·l· ·· ' " nosci poses,h przy ul. Staszyca 8 

interwencyq mi ic3i. naszej redakcji wyrazili n::t.- do dnia 1.12 br. (3191 In) 

o r ZAURMAN - specja- POMOCNICA domowa do 
tł!-'a skórne. dzieci 

Wędrujące domy 
Skraj lasu. Ani domu, ani 

człowielra. Pustkowie. A za pa-

rę godzin na tym samym miej

sc•1 można będzie ujrzeć nową 

osadę drwali. Jeżeli się wej

dzie do lttóregokolwlek z ~ych 

domów, można się przekonać, że 

jest on zbudowany według uaj 

nowocześniejsz3~ch wzorów tech 

niki budowlanej l zapewnia 

swoim mieszkańcom wszelkie 

wygody. Domy te przywędrowa 

ły na pustkowie aź z Moskiew-

; skich Zakładów Remontu W:i.go 

' nów, gdzie wg projel<tów opra 

; cowanych w Akademii Archltelt 

f tury ZSRR opracowano spo5ób 

budowy przenośnych domów. 

Powierzchnia polrnju przenoś

nego domu wynosi 26,6 m, wy· 

sokość 3 m. Gruboś~ ścian tył· 

ko 12 cm. Dwie cienkie war· 

stwy ogrzewające z orgalitu 

(sprasowane włókna drzewne) 

przykrytego aluminiową bla· 

chą falistą odbijającą cieplne 

fale zachowują ciepło tak samo 

jak ściana grubości 3 cegieł. 

Płyty orgalitu oddzielone są je· 

dna ocl dru:;icj warstwami po· 

wictrza zwlę1>s:;.a~ącymi izolację. 

Sciana zewnętrzna zrobiona 

jest z cienkich SzPUntowanych 

desek, wewnętrz,11a ze specjalnie 

spreparowanej sklejki. <Uetr 

kwadratowy takiej ściany waży 

20 kg czyli 80 razy mnieJ niź 

metr kw. ściany z cegieł. Po· 

kój zaopatrzony jest w łatwe 

do złożenia meble wmontowane 

do ścian. Cały domel< razem z 

urządzeniami I umeblowaniem 

waży 3,5 tony, można go !atwo 

przewozić postawiwszy na ko· 

łach lub płozach. 

W Jednym z takich demk6w, 

z któryc1' ma powstać osiedle 

urządzone jest ogrzewanie, sieć 

wodociągowa, walli!Y• prysznice, 

dwie kuchenne płyty (gazowe 

lub na inny rodzaj opalu). Z t.ej 

jednostki przez rury kieruje się 

do innych domów wodę, przez 

kable prąd. 

Koszt domku jednostki w przy 

bliżenlu przy masowej produk· 

cji wynosi 5 ·do 6 tysięcy ru

bli. Jeden traktor-ciągnik mote 

j ednocześnie p.rzewiezć 6 do• 

MÓ\V. 

Moskiewskie zakłady przystę· 

pują obecnie do seryjnej pro· 

dukcjt takiel>. domów, 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

Poszukiwani pracow111cy 
P~z(dki na wrzecionnice i na obrączniaki, 

: ~ ~gacz~i. uczen~i~e na przędzalnię i robo. 

ne 8-9.30, 
w teza 2. 

wenerycz- potrzebna. 
4-G Naruto· skiego t:i3 m .. 10. I żerom- Więckowsk.iego 15. 

(9297) SPOŁDZIELNIA PRACY Łódź, ul. 

lllko~ niewykwahfikowanych zatrudnią na

~Ychmiast Zakłady Przemysłu Bawelnianego 

un. ? z . Harnama Łódź, ul: Kilińsltiego 2. Zgło

szenia osobiste przyjmuje Wydział Personal

ny, ul. Kilińskiego 3. 1600 

(1460) 
Dr LASZEWSKI ·- cho· 
ro by skórne, weneryczne 
Więckowskiego 28. 7,30-~ 

17-19.30. (1458) 
KUPNO - ISl'IOll!:lJAZ 

WYSPRZl!:DAJl!}; pianino 
markowe, zegar stojący, 
koc1ol miedziany z pie-
cem, wannę, stół okrąg 

ły, fotele pluszowe, dre w 
niane, stół kuchenny roz 
suwany, krzesła, stolicz:<i 

PONIOCNICA domowa UO 
chodząca na czt ery godzi 
ny popołudniowe potrzeb 
na. Referencje konieczne. 
Wólczal'lska 222 m. S2 dru 
ga bran1a. (9251) 

GOSPOSIA lt:b pomocni-
ca domowa z referencja-
mi potrzebna. Kilińskie-

go 176 m. 5. (9252) 

POMOCNICA domowa od 
zaraz potrzebna. Wiado-

Mechaników Maszyn Biurowych 
Tel. 219~58 i 181-34 

Dziś dwa przedstawienia 

otwarciu działu zawiadamia o naprawy godz. 15 o -
wag uchylnych: sklepowych i przemysło- „POEMAT PEDAGOGICZNY" 

wych przy ul. Piotrkowskiej 79, tel. 115-36. godz. 18.30 o 

1519 I „H O R S Z T l:' N S K I" 

Kasa czynna od godz. 10 - 19. 

STUDENTOWI za udzie- POSZUK. RODZIN Bilety ulgowe na zbiorowe zgłoszenia Za-

lenie korepetycji z mate- RACHELA Pines zamiesz kładów Pracy. 

matyki dam pomieszcze-
Icująca Buenos Aires cal 

nie w śródmieściu. Oferty 

! 
' ' 

Brygadzistę do brygady remontowej, fachow

ca do brygady remontowej na zgrzeblarki, 

fachowców na samoprząśnicę, tkaczy korto. 

wych na krosna angielskie, majstra na 

krosna kortowe ślusarzy, tokarzy, pala

czy na central~e ogrzewanie i robotników 

niewykwalifikowanych zatrudnią natychmiast 

Zakłady Przemysłu Wełnianego im. W. Łuka

sińskiego Łódź ul. Nowotki 83-85. Zgłoszenia 

osobiste przyj~uje Wydział Personalny. 

deskę warsztatową okutą, 

mandolinę. Kamienna s 
mość Piotrkowska 164-4 

od 16-18. (925~ 

Ie Parag uay 1327 poszuku WUB> I 'KKADZ>ONO ··~>ym•· 

Prasa Piotrkowslca 104a je rodziny: Różę Ka han, ,. ,·. cję związkową, tremwajo 

„Matematyka". (9264) ZGUBIONO .wejśc1owkę wą , bony grudniowe s ta-

1599 
--------

1,ą~z~rki .• (ketiarki), szwaczki do szycia poń-

czoch (na overlock) oraz cewiaczki zaangażuje 

natychmiast Spółdzielnia Inwalidów im. By

łych Więźniów Radogoszcza Łódź, ul. Sienkie

wicza 78. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 

Sp(lłdzielni. Pierwszeństwo do zatrudnienia 

1c.a'J inwalidzi oraz wdowy po inwalidach. 
1598 

ltierownika Sekcji Zarobkowej, 2-óch maga. 

ZYnlerów, z tego 1 do tkanin surowych, 2-gi 

do tkanin gotowych, maszynistkę-stenotypist

kę, Palaczy kotłoWYch, śrubowników, przy

kręcaczy, uczniów·(ce) na samoprząśnicę wóz. 

kow,, tkaczy Jtorflawych (uczniów-(ce), skrę

carki, szpularki dublarki, wykwalifikowa

nyc~ ślusarzy i' elektromonterów oraz robo

tnikow tra.sportowo. gospodarczych zatrudnią 

nat!chmiast Zakłady Przemysł1:1 Wełnianego 

„Wiosna Ludów" w Łodzi ul. Zeligowskiego 

nr: 3-5. Zgłoszenia osobi~te przyjmuje Wy

dział Personalny. 1574 

Introligatorów, krajaczy oraz chałupników do 

ręcznego ~al~wania pocztówek okolicznościo

w ych z ati1:1dn1 natychmiast Spółdzielnia Pra

cy „ Intr?.hgator:· Łódź, ul. Piotrkowska 245. 

Zgłoszenia osobiste do Referatu Kadr. 1597 

Wykwalifikowan~cb szlifierzy, · frezerów 

ślusarzy narzęd~owycb na prace zlecone w 

dowolnych ~odzmach zatrudni natychmiast 

Centralne Bmro Techniczne Maszyn Włókien 

niczych w Łodzi ul. A. Struga. 19-21. Warun

ki ;>łacy . b. dobre. Zgłoszenia osobiste przyj-

muJe Dział Kadr. (1567) 

Ogłoszenia drobne 
LEKARZE 

Or KUDREWICZ specj:: 
lista weneryczne, skórne 
7--9, 3-5 Piotrkowska 
106. (1456) 

G.,_..AB~ET DENT. 
INET._.._ --=-

tystyczn techniczno-den 
by sztu Y specjalność zę
ski s· czne. Pawlikow-

' iellkiewtcza 27, 

(17) 

SLAD 
========---=========:::::::======= 
W I' D A J E 

Instytut Prasy „CZYTELNIK" 

Redakcja I Administracja Lódż, 
ul. Piotrkowska 96 tel centrala 
233-00. ~ed. Nacz'. 125:64, godz. 
przyj . l<1-l3. Sekretarz Odpow. 
204-75. godz przyj. lO-lZ, dział 

sportowy 208-95, dział miejski 
114~~2, dział listów 143•30. · 

Redak<:Ja rękopisów nie zwiaca, 
za tresć t terminy ogłoszeń nie 

bierze odpowiedzialności . 

m. 20 front parter godz. CZELADNIK do krawca 
10-18. (9300-0&05) potrzebny. Piotrkowslca 

SPRZEDAM maszynę 
154 m. 15. · (9260) 

"Singer'' gabinetovvą - Po"MocN1cA d.orriowa- po 

PKWN 28 m. 48 (dawniej trzebna. Przejazd 40 m. 50 
Dowborczylców) (9122) ~owgielewicz. (9212) 

MOTOCYKL SHL DOCHODZĄCA 

dam ul. Szara 3-a 
sprze- pomocni-
(Choj ca domowa potrzebna. 

ny). (9299) Narutowicza 36 m. Sa Ie-
wa oficyna. (9120) 

KUPIĘ pelerynkę z lisa 
srebrnego lub kołnierz. P-OTRZEENA gosposiasa 

Oferty Prasa Piotrlrnw- modzielna. żwirki 8 m. 3 

ska 104a „Bronisława''. godz. 8-9 wieczór. (9126) 

l ~OJUTRZE CIĄGHIENIE • Złotei 
KUPIĘ warsztat tka~ki 

pojedyncza szerokość z 
całym kompletem. Oferty 
Prasa Piotrkowska 104a 
pod „101')0". (9187~ 

GARNITUR granatowy 
męski ze _ 100 proc. wełny 
no w y, duzy iozmiar sprze 
dam. Zdro\Vie, Konstanty 
nowska 11-2. (9204) 

GOSPOSIA do małej ro-
dziny potrzebna. Telefon 
277-98. (9304) 

l'OTRZEBNA pomocnica 
domowa. Lekarz dentysta 
Brzostowska ul. Andr ze-
.;a 7 godz . 17-19. (9294) 

-'l'KACZ samodzielny na 
krosno ręczne potrzebny. 
Zgłoszenia ul. Wólczańska 
164 m. 29 godz. od 13-15. SPRZEDAM tregry, beiki 

deski, drzwi, okna, piec 
stałopalny. Łódź, wscho- POTRZEBNY zegarmistrz 

dnia 51-10 godz. od 8-10 ze swymi narzędziami. 

od 13-15. (931l) Oferty „Prasa" Piotrkow 

SPRZEDAM samochód s~4_a __ „zegan~~ 

marki Opel. Karpia 72a LOKALI!: 

po godz . . 15. (92D5) ABSOLWENT Politechni

ZAOnAROW. PRACY ki Krakowskiej poszuku-
je ładnego i spokojnego 

GOSPOSIA lub pomocni-, pomieszczenia. Oferty _ 

ca __ domowa potrzebna. Prasa .Piotr>kowska 104a 

Łodz, Zg1erslrn 38 m. 28. „SpokoJny ". (9263) 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

PRZEMYSŁOWO-KONFEKCYJNA 

„„PRZYSZŁOŚĆ" 
Łódź, ul. Wschodnia 43, tel. 171-34 

Zawiadamia, że prowadzi 

PUNKT USŁUGOWY 
przy ul. Stalina 8, tel. 242-58 

jest zakładem odzieży miarowej pierwszej 

kategorii i przyjmuje do szycia z materia

łów własnych i powierzonych wszelką gar-

derobę męską, damską i dziecięcą. 

Gucię Segał, Reginę Rud- fabryczną, Jegit. Zw. Zaw nisława Wrońs!;:a, Mieczy 

POSZUKUJĘ natychrą.iast 
nilcową, Alę Helę urodz. 2 Iegit. tramwajowe, kar sław Wroński Zlociemo-

Watnickie. (9275) 
pomieszczenia sublokator tę meldunkową .Joanna I wa 10. ·(9298l 

skiego na . krótki czas. - NAUKA I W'YCHOW. Gościcka L!manowskieg.:i ZGUBIONO wejściówkę 

Oferty Prasa PiotrkOW· 
STOLARSTWA bezpłat· 

134. (932'~) fabryczną na nazwisko 

ska 104a ,,samotny''. 
--- Boroń Wiktori a, Wi~u ry 

nie w skróconym czasie ZGUBIONO pól błotni- (9315) 

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 wyuczy młodzież (powy- ka wraz z numerem re- 11. 

pokoje z wygodami cen- tej lat 16) Zakład Dosko ZGUBIONO książeczkę 
jestracyjnym od motocy-

trum Gdyni na podobne nalenia Rzemiosła w Ło· Jtla Nr EM·2811. Uczciwy PKO na sumę zt 800 M 1e 

w Łodzi w okolicy Julia dzi Łąkowa 4 tel. 192-58. czysław Wojtysiak Rzeczy 

nowa lub Radiostacji. - Zdolnym wynagrodzenie znalazca proszony jest o ce pow. Ło·wicz. (9195) 

Oferty Prasa Piotrkowska I niezamożnym stypen· zwrot za wynagrodzeniem 

104a „Olga 13". (9203) dia. (1586) ul. Dworska 20. (9265) ZGUBIONO legit. ..:Zw . 
Zaw. na nazwisko Stefa-. nia Wężyk. (9110) 

loterii Fantowei •KUP LOSll 1eszcze SI\'.RADZIONO kartę mel 
dunkową na nazwisko 

POMIESZCZENIA su Ol o ... 
katarskiego poszukuje sa 
motny. Oferty Prasa -
Pioti·kowska 104a pod „Ha 
jot". (9268) 

D\VAJ sturlenci Pol!tech-
niki poszu!cują pomie".zcze -rua. Oferty Prasa Piotr 
kowska 104a „Niekrępują 
ce". (9196) 

ZAMIENIĘ mieszkaniew 
Szczecinie 3 pokoje z Im 
chnią na jeden pokój z 
kuchnią Łódź. Zgłoszenia 

Szczecin, Żelechów, Liś

ciasta 1 m. 1. (930U) 

POSZUKUJĘ~zcze
nia na warsztat rzemleśl 

mczy. Warunek woda 
miejska. Tel. 163-90 od 16 
do 18. (9306) 

ZAMIENIĘ komfortowy 
pokój, wspólna kuchnia, 
łaz!ellka, centralne ogrze 
wanie Pabianice na Łódź 
albo Zgierz - pokój kuch 
nia Piotrkowska 104a „Pil 
ne - Pabianice". (9241) 

POSZUKUJĘ pomieszcze
nia sublolcatorskiego w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa" Piotrkowska 104a pod 
„Pracująca". (9272) 

MUZYKA, RYTMIKA, 
SPIBW. Zapisy W Spółdz. 

l\llm:yków Pedagogów Za 
chodnią 54 codziennie 
godz. 11-13 i 17-19. 

l\'.~O.TU nowoczesnego, 
1noc1elo\vania, szycia u-
brań damskich, dziecię

cych, bieliźniarstwa wy
uczają kursy IPR, Próch 
nlka 25. (1479) 

KURSY SAl\10CliODO· 
WO-MOTOCYKLOWE 
Kościuszki 68, przyjmują 

zapisy. 

RO Z NE 

ZDJĘCIA do legitymacji 
wylrnnuje solidnie i na 
poczekaniu zakład foto
graficzny. Zie\ona 6. 

SNIEGOWCE szare, brą

zowe oraz zamlti, zatrza 
slci reperuję zal>ład 

wulkanizacyjny Gdańska 

59 (dawniej zachodnia 50) 

CZAPKI męskie 1 kapelu 
sze damskie w dużym 

wyborze poleca - sklep 

Piotrkowska "223. (9156) 

PRZETARG 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne ogłaszają 

przetarg na wyrąb i zamagazyn•owanie lodu 

naturalnego w ilości 4.300 ton na lodowisku 

przy ul. Rybackiej 9. Oferty prosimy składać 

do Łódzkich Zakładów Gastronomicznych ul. 

Piotrkowska 24 (Sekcja Zaopatrzenia) do dnia 

1 grudnia 1951 roku. 1595 

Stefan Wawrzyni ak. 

PA'&STWOWY TEATR POWSZECHNY 

Łódź, ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 

dziś dwa pr;r,edstawienia 

o godz. 13.30 i 19. 

KOMEDIA DIAKONOWA 

„OŻENEK Z POSAGIEM" 

150-36 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

r 

' 

SKRADZIONO legit. Zw. 
Zaw. na nazwislro Stefa 
nia 'l'arczyńska . ,9139) 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową Stefan Cegiel
ski, Stalina 67. (9159) 

SKRADZIO.:NO kartę me 
dunkową, legit. ZMP. 
leglt. zw. zaw„ Ie;!l 
służbową, legit. J"!bezp 
SJ?Oł. na nazwisko Blan
dyna Dłużyńska. (91751 

SKRADZIONO Iegit. Zw. 
Zaw„ tramwajową i le
gitymację BP. WSGW na 
zwisko Krystyna Sadlow 
ska Narutowicza 58. 

ZGUBIONO legit. Ubczp. 
emeryt. na nazwisko He
lena Bołanowsirn. (9178) 

ZGUBIONO legit. szkol· 
ną na nazwisko .Jerz ~· 

Walczak, Obrońców Sta
llngradu 28. (32BB• 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunlrnwą N H-X-4721 n < 
nazwisko Jolanta St rzel 
czyk. (9273 

I 
HURTOWNIA-SKŁADNICA 

skup i sprzedaż drobnej wytwórczości 

JOZEF CEPURA 

Kraków, RYnek Gł. 37. II p. tel. 576-86 

Poleca w wielkim wyborze: poańczochy 

damskie, skarpety, swetry damskie i dzie-

cinne, kurtki zimowe męskie, czapki nię

;;;kie, dodatki krawieckie, pasmanterie, ar 

tykuły kosmetyczne jak wody, perfumy itp 

„Orientine" po cenach fabrycznych, żylet

ki oraz różne art. metal. jak: w s uwki, Io 

kówki itp.. Towar wysyła się za zaliczenien• 

pocztowylTI. 1594 

Wi~sr, ,co - Powiedział Kopydlewicz 

Prenumeratę miesięczną zł ł 05 do 1'.raniia, gdy zamknęły się za nimi 

kwartalną _ zł 12,15, półrocznlo 'zł drzwi magazynu - ty jednakże jesteś 

ił,39 przy3mują wszystkie Urzędy ciężki frajer. 

Agencle Pocztowe oraz llstono- · 

scze
1 

mie!scy I wiejscy na tP.renie Nie obrusz.a.i się, gdy starszy i doświad 

a e.1 Polski w terminie do 15 czony człowiek d~ <:lcbie mówi - huknął 

katdego m-ca na okres na•tęrnv ostro widząc zm.ec1erpl1wione macbnię· 

.. „ ... „.„ .... „ . •. „.„„.. - · · cie ręką. - A "'.1ęc powt~rzam - jesteś 

.„„„ . „ „ .. .. „ . • „ . . „ frajer. Ty zapommasz w Ja.kich czasach 

r~nku fabrycznego gmacllu I skrzywił 

się w złym uśmiechu - oni nie będą na 

wet zwracać uwagi na to, że jesteś taki 

utalentowany piłkarz. I dlatego radzę -

idż i zapisz się na te dyżury. Nic ci to 

nie zaszkodzi, a może i pomóc - tu Ko

pydlewicz uśmiechnął się nieco tajem
niczo . 

cy spojrzał nań nieco zdziwiony, ale po

zna.ląc znanego w fabryce sportowca za
pisał go. 
Następnej noc~·. według ustalonego pia 

nu rozpoczęły się dyżury. 

Jako pierwszy na liście figurował pro

jektodawca Wicuś Waligura. Przyszedł 

wieczorem do fabryki, przywitał się ze 

strażnikiem, posiedział chwilę w dyżur

ce gawędząc o tym i o owym, a później 

wyszedł na teren fabryki I cichym. ela· 

stycznym krokiem, wyrobionym przez 

treningi zaczął spaćerować wzdluż fa· 
brycznych murów. 

W pewnym momencie, było juź eh •ba 

po Jlólnocy, usłyszał po druglrj stronie 

n;iuru jakieś dziwne szmery. Zatrzymał 

się na chwilę, słuchając uważnie. -

Trudne do zide11tyflltowania dźwięki nie 

ustawały. Wówczas bezszelestnie niemal 

podbiegł do muru, odbił się od ziemi, 

zawisł na moment na rękach i po chwili 

sied?iał na murze, mając możno;ć ob.ię· 

cła wzrokiem ciągnącej się wzdłuż fa

brylti, słabo oświetlonej ullcv. Redaguje 

1 

żyjemy. Teraz trzeb'.l być ~ktywnym, 

KOLEGIUM REDAK bo iJ1aczej powle.dzą, ze ~estes nieupoli· 

_ CYJNE tyczniony i - fm na zieloną trawl<ę. 

Oni - tu wskazał ruchem głowy w kie· 

Franuś dał się wreszcie przekonać. Po 

chwili wszedł do przewodniczącego l z 

butną miną zakomenderował - zapisz· 

cie i mnie na te dyżury. Przewodnicza· 
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Mecz piłkarski 
stadionie przy AL Unii roze-
Dziś na reprezentacyjnym I ·· 

grane zostanie towarzyskie - ~ 
spotkanie piłkarskie pomię- R „ • ł 
dzy ligową drużyu.ą Włóknia- ozw1ązan1e konkursu spor owego 
rza a Widzewem. Początek me -----------------------------

NA~ 

Chomik z zadyszką 
czu o godz. 11. 

Boks 
W sali przy ul. Ogrodowej 

18 o godz, 11 rozpocznie się 
dziś me~ bokserski pomiędzy 
łódzką Bawełną a Spójnią, Bę
dDe to spotkanie z cyklu roz
grywek o puchar :W.~KF. 

Na piłce nożnej 
Chomik na obrazku w zoolo pani, czy papier toaletCYWy 

gicznym atlasie - to zwierzak jest?" - wiedzcie - oto cb.o
z wąsami, o poczciwej ale nie ·mikarz. 
zbyt mądi·ej mordce. Jego od- Lub też, jeśli zdecydowałeś 
powiednik wśród ludzkiego ro się stanąć w ogonku po coś, 
dzaju - chomikarz - wąsów co ci jest niezbędne, a w pew nailepiei znaią się iednak... kobiety! .na ogół nie nosi. Poznać go nym momencie poczujesz na 
można natomiast po rozbiega- plecach ciężar rozfalowanego 

Uczniowie 
przy 'siatce 
Dziś w sali VI TPD przy 

ul. Wileńskiej 22 Qdbędzie się 
tuxniej siatkówki szkół TPD
owskich, w któryin udział we 
zmą: II TPD, III TPD, IV 
TPD, oraz V TPD. Turniej roz 
pocznie się o godz. 9. 

TrampoHna 

dostarczyła nam 
stów. 

ponad 4.000 E- nych oczach, zasnutych wiecz biustu i uslyszysz bojowy 
ną troską, by zawsze „prze- okrzyk: „Ja za panem, proszę 

~ pana", zaś za chwilę potem W losowaniu 

I NAGRODĘ - (PIŁKĘ SIAT 
KOWĄ) - przyznano Kazi
mierze Kosik (Łódź, Moniusz
ki 2). 
ll-GĄ NAGRODĘ_ (WAR

TOSCIOWĄ KSIĄŻKĘ) - Ha 
linie Turno (Łódź, Różyckie
go 10). 

Ponadto postanowiliśmy na 
grodzić Siekluckiego Wiesła
wa (Łódź, Limanowskiego 135) 
za pomysłowY rysunek. 

{91J.:: ~"'\ pytanie: „A co tu d-ają?" -

. 
1.4 wiedz, że to znów chomikarz. h ,„~ 

~ ó ,%:&' 
~ ;. " Tak wygląda chomtkarz w 

czasie łowów. W jego legowi
sku poznać można go po in
nych jeszcze cechach. Swe 
mieszkanie wypełnia on zaw
sze specyficznym zapasz
kiem - ni to zjelczatego ma
sła, ni to stęchlej mąki, ni to 
sklepu mydlarskiego. 

To osobliwe skrzyżowanie 

Pływacy doczekali się na
reszcie zainstalowania na ba
senie MDK des1ri do skoków. 
Nowa trampolina umożliwi 
włączenie skoków do normal
nego programu zawodów pły
wackich._ 

Laureatów konkursu prosimy o chomika z człowiekiem byłoby 
I tym razem nie zawiodła kobie jaki los spotka bytom-skie Ogni- zgłoszenie się do redakcji celem stworem dość nieszkodliwym 

odbioru nagród. · · · d · ' · gdyby ca intuicja. Może to wydać się wo i krakowski Włókniarz, jak i Je ynie smiesznym, 
wprost nieprawdopodobne, a jed- również trafnie pasowały na mi- czuć" i mieć to, czego (na pew nie fakt, że w ok1·esie obec-
nak tylko Kazimiera Kosik, zam. strza krakowską Gwardię, a na Poli"fechnika lo' dzka no, moja pani) „nie będzie". nych trudności w zaopatrzeniu 
w Łodzi przy ul. Moniuszki 2 i wicemistrza - radlińskich Górni- D t d ' ·ę · • · rynku - nie stać nas PO pro-

o ego oi.ącza si oczyiqiscie stu na . zaspokajanie zachłan-Halina Turno, zam. w Łodzi przy ków. ~ troska, by zawsze w porę sta-
ul. Różyckiego 10, przewidziały, Oceniając najbardziej skromnie 9orą nąć „na posterunku" _ to zna nych apetytów chomikarZY, 

„wyczyn" wymienionych Czytel- W meczu piłki koszykowej czy w każdym ogonku, który nie stać nas na marnotraw
niczek, określić go można tylko rozegranym pomiędzy Poli- formuje się gdzieś w pobliżu. stwo z ich fałszy.wą .,zapobie-Przez uchylone drzwi 

a treningu Spójni 
Zaniepokoiła nas ostatnio forma 

koszykarzy łódzkiej Spójni, któ
rzy wprawdzie odnoszą sul(cesy 
w rozgrywkach ligowych, ale na 
Jlewno stać ich na jeszcze lepszą 
grę. 

Początek 
mistrzostw 

W niedzielę dnia 2 grudnia 
rozpoczną się rozgrywki klasy 
wojewódzkiej w piłce koszyka 
wej. Udział w nich wezmą za
równo drużyny męskie, jak i 
żeńskie. 

Przyszli aktorzy 
z rakietami w ręku 
Młodzi adepci sztuki aktorskiej 

ze Szkoły Teatralnej Warszawy i 
Szko!y Aktorskiej w Łodzi roze
grali towarzyskie spotkanie w te
nisie stołowym, Zwycięstwo nad 
swymi warszawskimi kolegami ocl 
nieśli !odzianie 7:3. 

Dla zwycięzców punkty zdobyli: 
Rosołowski i Chamiec po 1 oraz 
Rosołowski i Chamiec w grze po
dwójnej. 

Dla pokonanych najlepszy za
wodnik tego spotkania Michalski 
- 3 oraz Kozakiewicz i Pietrasz 
po 2. (rlc) 

Postanowiliśm;v przeto odwiedzić 
Spójnię podczas treningu. Działo 
się to w piątek. Na sali MDll.: u
wijało się zaledwie sześć osób. z 
pierwszej d.rużyny ligowej ćwiczy 
ło tylko 3 zawodnil<ólv: Mokwiń
skl, Przywarski i Kasiński. Jeżeli 
nawet uwzglęclni się, że obok 
nich trenowali i rezerwowi, to mi 
mo wszystko jest tego za mało, 
aby ktokolwiek był z takiej frek
wencji zadowolony. 

Wierzymy, że był to wypadęk 
sporadyczny. Nie jesteśmy jedna!< 
pewni, czy tego samego zdania są: 
J(ierow.nictwo Spójni i koszyka· 
rze„. 

* * 
Dzl§ w sali MDK przy ut.' Trau 

gutta 3 odbędzie się lnlercsulący 
ligowy mecz koszykówki ·pomię· 
dzy czołowymi drużynami Spójnią 
Gdańsk - Spójnią Łódź. Mecz ko 
szykówki rozpocznie się o godzi
nie 17.30. 

Ponadto w dniu dzisiejszym na 
terenie Polski rozegrane zostaną 
następujące spotkania ligowe: 

Ogniwo (Kr) - Stal (Poznań) 
Kolejarz (Poznań) - CWKS 
Kolejarz (W-wa) - Gwardia (Kr) 
Kolejarz (Ostrów) - AZS (W-wa) 
Po środowych rozgrywkach, ta-

bela ligi koszykowej lll'Zcdstawla 
się następująco: 

Gwardia (Kr) 
cwn:s 
AZS (W·wa) 
Spójnia (Ł) 
Stal (P) 
Włókniarz (Ł) 
Ogniwo (li:r) 
Kolejarz (P) 
Spójnia (Gd) 
Kolejarz (O) 
Kolejarz (W-wa) 

5:0 
4:1 
3:2 
3:2 
3:3 
2:3 
2" 
2;3 
1:3 
1:3 
0:4 

268:107 
2·15:223 
240:215 
213:199 
224:236 
218:211 
155:171 
182:230 
15~:155 
163:167 
163:201 

- Zgodnie z pańskim poleceniem, panie poruczniku -
mówił Rajnert służbowym tonem - miałem cały czas na 
oku Barnabę. I doszedłem do ciekawych wniosków. BarnalJa 
zajmuje się jakąś aferą na swoją rękę. Oprócz naszej zle
conej roboty, odwiedza raz poraz w nocy pewną willę przy 
ul. Narutowicza. Właścicielem tej willi jest niejaki inżynier 
Czekanowski. Otóż stwierdziłem, że Barnaba jest śledzony 
przez milicję. I to właśnie ta jego robota na własny ra
chunek, ściągnęła na niego uwagę v.rydziału śledczego. Taki 
„anioł stróż" z milicji nie opuszcza go ani na chwilę. Przy
puszczam, że wkrótce może nastąpić aresztowanie Barnaby. 

- To wszystko? - spytał krótko Kennady. 
- Tak jest panie poruczniku. 
- W takim razie proszę śledzić nadal Barnabę i dono-

sie mi o wszystkim. A teraz niech pan wysiądzie na naj
bliższej o;tacii z pociągu. 

+:· i<· 

Porucznik Kennady zaraz po powrocie do Warszawy za
telefonował do pułkownika i poprosił go o natychmiastowe 
widzenie. I 

- Nasz wywiadowca Barnaba jest „spalony" - z:tmel
do•.vał Kennady szefowi - Wdał się w jakieś głupie historie 
i teraz ma na karku milicję. Jeżeli go aresztują za jakieś 
szwindle, może wyjść na jaw jego robota' dla nas. Chcia
łem pana zapytać, panie pułkowniku, co mam w tym wy
padku zrobić. 

- Agent, który jest śledzony - wycedził pułkowmk -
traci dla nas wszelką wartość. A przeci~mie, staje się nie
beznieczny. Taki człowiek może być zanadto„. rozmowny. A 
tego musimy za wszelką cenę uniknąć. Myślę, że pan wie, 
j'.lk należy postąpić. 

Zamelduje mi pan o ostatecznym załatwieniu spraw1 
B2rn:~by. 

- Rozkaz - odpowiedział do słuchawki Kennady, stu
k:ając obcasami. 

- Kogo pan mi tu na kark sprowadoił 
z wyrz:.1tel"1 do wchodzącego Barnaby. 
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- rzekł Bradoli 
Ci zaangażowa-

jako sukces i to sukces podwójny. techniką Łódzką i Państwo- gliwością" związane. 
Zostali bowiem pokonani wielcy W . S k ł Al t k Zaznaczamy jeszcze, że to D . ' l '"' h 'k . t wą yzszą z o ą r ors ą, „pobliże" jest pojęciem dość zia.a nos·<.; c omi arzy 3es 
znawcy piłkarstwa, oraz ci wszys- zwycięstwo odniosła drużyna dla niezwykle dogodna dla speku-
cy, dla których przygotowano na mistrza Łodzi szkół wyższych rozciągliwym: jednego lantów. Na chomikarskich na-
wet zawczasu pytiowskie stołki. - PŁ - w stosunku 52:46 chomikarza oznacza ono jego t . h ł , . . . ku 

dzielnicę, dla drugiego _ na- s roJac w asme zeruJe spe 
Na podstawie odpowiedzi, nie- (20:18). wet przeciwlegly kraniec mia- lant i on przede wszystkim in-

k · 11 - bi ł Młoda dnlżyna PWSA dziel · · · · d z te· ra jedno rotme mog smy so e a- sta. Stąd też ich zawodową spiruJe Je i po syca. J -
two odtworzyć scenę nieporozu- nie przeciwstawiała się ;ruty- k . k cji chomikarz jest najbliższym 
mień. Oto w jednej kopercie zna nowanym graczo.m zespołu chorobą jes~ zady~z a -. Ja 0 „od serca" sojusznikiem i na-

.. - . PŁ wśród których widzieli- rezultat wieczne:1 pogoni od lezhsmy dwa kupony. Regina , ' . ł nk' 1. sklepu do sklepu p 1·aca to nie rzędziem spekulanta, co oczy-
d - k' · w li, .... smy az czterech cz o ow 1- · ··- · · f •·t wi owczarska ze z uns 1e3 o ....... . ri-• .;..- Wl''-· 'lekka zwłaszcza że chomtka- wiscie me przeczy a,,, o • 

Ł k 15 h · ł "d · ć i .goweJ .... -.u..,..•Y O.iulla!l'za. ' ' z· e n sam ·est aJ·częst~zn. spe as a ' c cia a wi zie na m - rze mają najczęściej skłonność 0 J n ~ "" 
strzowskim tronie CWKS, nato- Bunkty dla ~ięzców zd~-· ·do tycia. •kulacji ofiar.o,. 
miast Jan Owczarski krakowsl~ą. byli: Kaczmarek: - 14, WOJ-• . . . . . Walka z ckomikaT.sVi.vem 
Gwardię. Niestety, oboje się orny ci-echo'W'Ski - 1'2, Wailigórski !i Jezeli wi'ęc u1rzycie w skle- jest trttdna, ale ostatecznie -
lili bo pominęli radlińskich gór- •Man - po 8 Wiśnfowski - 6 pie zlaną strugami potii po- wiedzą sąsiedizi jak kto siedzi. 
ni~ów. Zimowski i 'Pilarski - po 2; stać, która wpada jak bomba Niechże więc każda rozsądna 

Kazimierz H-0gendorf, mieszka- dla pokonanych zaś: Michal- i rąztrącając na lewo i prawo gospodyni, gdy zezlości jr., ko
niec Rzeszowa (ul. Kordeckiego 29) ski - 22 Pietrasz - 14, Paku stojq,cych ludzi, szepce drama nieczność polowania na mydfo 
starał się dopomóc swemu imlen ła - 6, Skorupa i K<ron - tycznie ~o ekspedientki, z tru lub jakiś inny ar.tykul i wy-
nikowi przynajmnieJ dut.:howo. po 2. dem łapiąc oddech: „Proszę patrywania, Teiedy go akur~t 
Na kandydatów do spadku z t..t- do aktepu PTZ1/Wiozą - r~-
gi typował on bytomskie Ogniwo B d • • I d k rzy się wśród swoich zna.Jo-
; Gwardię - Szczecin. ar Zlej wygo ny pa owny mych, która z nich zdążyla 

W konkursie naszym wzięli rów zgromadzić, często kiikudzie-
nież udział uzdolnieni rysownicy. sieciokilogramowy za.pas i wy-
Oto Sieklucki Wiesław, zamieszka Staje Się r-eprezenłacyjl!Dy Stadion lodzi garnie jej prawdę prosto W 

ły w Łodzi przy ul. Limanowskie K-orzystając z ładnej pogody; ków, wówczas chłonność sta- oczy: że chomikarskie pani-
go 135 nadesłał nam rysunek wy łódzcy Włókniarze nie przery- dionu zwiększy się 0 3.000 karstwo to przystuga dla spe-
obra'i:ający ~ramaty.czną walkę o· wa-ją rozbudowy swego stadio miejsc. kulanta, a jednocześnie '])oglę 
punkty. Na3wyraźmeJ widać, ze nu przy Al. Unii. Wszystkie bi.anie (o ile nie stwarzanie) 
at:t~r ulok~:vał na "'?'godny~ prace przygotowawcze do obe Tenisiści radzą trudności w zaopatrzeniu. 
rr:1e3scu b~ln krako~vsk1ego Włok tonowania tunelów są już u- Niech jej wygarnie także to, 
marza . i ruestet:l'.', rue przewidział kończone. Istnieje również pro w środę, dnia 28 bm. odbę- i.ż nie można tolerować, by je
tego, ze balia Jeszcze me jeden jekt przebicia w paru miejs- d·lie się w lokalu Ł.K.K.F. den na worach z zapasami cze 
raz zanurzy się w wodzie i na cach trybuny w celu zmiany Piotrkowska 67, konferencja kat - kiedy czegoś tam może 
ostatnich miejscach w tabeli 'la- wejścia na miejsca siedzące. prezydium sekcji tenisowej „zabraknąć" (a w rzeczywis~o 
stąpi zmiana warty. Teren przed bieżnią ma być Ł.K.K.F. z ?elegatami wszyst- ści, lci~dy ulegną o!1'e wres:cie 

Na temat odpowiedzi w konk:ir obniżony 0 60 cm. Jeżeli uda kich Łódzkich .zrzeszeń Sp9r- zepsuciu), a ~r~Lgi nato~iiast 
sie ciśnie się jeszcze wiele SPD· się ponadto Włókniarzom prze I towych. Oma":'1ane będą spra- n?' s~ut~k. takieJ ~seudo-.apo
strzeżeń, ale nie wszystkie może- prowadzić tunel z szatni na wy inwestycyJne, szkolemowe biegli~osci zmuszony byt wy-
my uwzględnić, ponieważ poczta boiske> dla przejścia zawodni- i sportowe. stawac w ogonkach. . 
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ni przeze mnie na pana życzenie młodzi ludzie okazali się 
łobuzami. 

- Łobuzami mówi pan? - Barnaba uśmiechnął się iro
nicznie. - Proszę, proszę. A czemu to, jeśli wolno spytać? 

- Jeden z nich formalnie napadł na mnie w obecnosci 
grupy artystów - dyrektor aż się zachłysnął z irytacji. -
Po co oni mieszają się do 'moich spraw z personelem? Kła
dą mi całą robotę werbunkowa wśród artystów, Jeszcze 
przez nich wszyscy mi uciekną· do cyrku państwowego. 

„Jasnowidz" wysłuchał opowiadania Bradoliego o tym, 
jak Rajnert stanął po stronie Filipa w czasie dyskusji na 
temat upaństwowionego cyrku. Nie zrobiło to na Barnabie 
żadnego wrażenia. 

- Uważam, że Rajnert postąpił zupełnie słusznie. Ten 
chłopak ma głowę na karku. W ten sposób zaskarbił sobie 
zaufanie personelu. W jego położeniu jest to rzecz bardzo 
cenna. Rozumie pan przecież, że Rajnert i jego koledzy 
ukrywają się na terenie naszego cyrku. Im bardziej stopią 
się z zresztą personelu, tym są bezpieczniejsi. Pan wciąż 
wyjeżdża z tym swoim cyrkiem, .a tu chodzi o ważniejst:,e 
sprawy. 

- Ja to wszystko doceniam - Bradoli znowu spokor
niał - ale nie możecie całkowicie lekcewazyć sprawy 
istnienia mojej placówki artystycznej. Przecież wasza ro
bota wywiadowcza wzięła sobie mój cyrk jako bazę. Nie 
leży więc w waszym interesie, żebym zmuszony był zwinąć 
budę. ' 

Barnaba zrozumiał, że zagalopował się trochę, zwrócił 
się więc do dyrektora bardziej łagodnym tonem: 

- Oczywiście, obecnie zależy nam na utrzymaniu pa11-

skiego cyrku przynajmniej przez jakiś czas. Jeżeli. pan :i:na 
w tej chwili jakieś poważne kłopoty, to proszę mi powie-
dzieć. Chętnie do1mmogę. . 

- Panie Barnaba, drogi panie Barnaba - Jęknął Bra
doli, składając ręce jak do modlitwy - Niech pan porozma-. 
wia z Romanem. On ma taki wpływ na wszystkich artys
tów. Wprawdzie sam zdecydował się zostać w moim cyr~u, 
ale nie chce zupełnie namawiać do tego swoich kolegow. 
Niech pan z nim pogada, bo mnie on ani słuchać nie chce. 
„Oddaj żonę Jasińskiemu, a potem będziemy gadać" - po
wiedział mi wczoraj, gdy chciałem coś u niego uzyskać. !'
cóż ja mam poradzić, skoro Jash'lska nie chce ode mnie 
odejść i wrócić do tego safanduły? 

- Niech będzie :- zgodził się łaskawie Barnaba -:- Po
rozmawiam z Romanem. - Postaram go się przekonac. 

Przypadek zrządził, że zaraz po wyjściu z wozu dyrek
tor.a Barnaba natchnął się na Romana. 

- Chwileczkę - rzekł do artysty, który chciał go wy
minąć. 

Roman zatrzymał się niechętnie. 
Rozmowa „jasnowidza" z Romanem na środku terenu 

cyrkowego wzbudziła wśród artystów pewną sensacj~. Wie
dziano bowiem dobrze, że ci ludzie nigdy ze sobą me roz
mawi;iją. Roman wielokrotnie dawał do zrozumienia, że gar
dzi Barnabą. Istnieje w cyrku swego rodzaju duma z przy
należności do starej rodziny artystów. Niejednokrotnie bo
wiem całe generacje występują w cyrku i jeżeli są uzdol
nione, stają się jakby dynastiami dumnie noszącymi swoje 
nazwisko. Do takiej cyrkowej „dynastii" należał Roman. 

Barnaba nie miał przodków w cyrku. Był człowiekie!ll 
nowym. Ponadto występy jego polegały na zwykłym oszus
twie. Roman jako wybitny fachowiec, cenił w cyrku tylko 
tych, którzy popisują się zręcznością ciała. Dlatego właś-
nie po~ardzał „jasnowidzem". . 

Rozmowa miała przebieg gwałtowny. Obserwu3ący J?a:
nabę i Romana przez okienka wozów cyrkowych widz1eli, 
że obaj rozmawiający żywo gestykulują, że Roman odwra
ca się gniewnie, że Barnaba chwyta go za rękaw i przytrz_y
muje, że Roman wyrywa się gwałtownie. W ten sp,osob, 
szamocząc się Barnaba i Roman opuścili teren cyrku i wy-
szli na ulicę. ie. d. n.J 


